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Przyszłość siedleckiego
„Rolnika” budzi emocje.
Co ujawniła
wielogodzinna  dyskusja
radnych?   
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PIŁKA NOŻNA

POWIAT SIEDLECKI

MIASTO I GMINA MORDY

SIEDLCE

Za miast kost ki - gład ki as falt. Za miast tras, któ re na gle ury wa ją
się w szcze rym po lu - spój na sieć, któ ra po łą czy ca łe mia sto. Sie dl -
ce sto ją przed in we sty cją, któ ra ma na za wsze zmie nić co dzien -
ność tu tej szych cy kli stów i pie szych.

STRO NA 5

Trzy ko lej ne po raż ki i wid mo na ra sta ją ce go kry zy su - z ta kim ba -
ga żem pił ka rze Po go ni Sie dl ce po je cha li do Opo la. Na trud nym te -
re nie zdo ła li jed nak wy wal czyć bez cen ne zwy cię stwo 1:0.

STRO NA 15

Pa trio tyzm nie za wsze po trze bu je wiel kich słów. Cza sem wy star -
czą ludz kie rę ce, ta lent i ser ce peł ne wdzięcz no ści wo bec tych, któ -
rzy od da li ży cie za Oj czy znę. Udo wod ni ły to Ko ła Go spo dyń Wiej -
skich z Po wia tu Sie dlec kie go, przy go to wu jąc wy jąt ko we de ko ra -
cje pa trio tycz ne.

STRO NA 9

Wiel ka hi sto ria nie za wsze roz gry wa się w wiel kich mia stach. Cza -
sem jej śla dy po zo sta ją w sta rym pa ła cu, na miej sco wym cmen ta -
rzu i we wspo mnie niach, któ re z bie giem lat za czy na ją blak nąć.

STRO NA 7

Pamięć, która nie umiera 

Rowerowa rewolucja

Rosołek królował w niedzielę

Z sercem dla bohaterów

Spra wa bu dzi emo cje, bo staw -
ką jest nie tyl ko wy gląd ko lej ne -
go frag men tu mia sta, ale rów -
nież co dzien ne ży cie lu dzi
miesz ka ją cych w są siedz twie.
Czy oko licz ne uli ce po ra dzą so -
bie z do dat ko wym ru chem? Czy
wy star czy par kin gów? I czy no -
we bu dyn ki nie ogra ni czą do -
stę pu do świa tła w miesz ka -
niach, w któ rych sie dl cza nie
miesz ka ją od lat?

Te ren w re jo nie ulic Ja na
Paw ła II i Go spo dar czej, zna ny
ja ko daw na „Ma ra ca na”, mo że
przejść du żą zmia nę. In we stor
pla nu je tam osie dle zło żo ne z 11
bu dyn ków wie lo ro dzin nych.
W przed sta wio nej kon cep cji
prze wi dzia no oko ło 950 miesz -
kań, a wy so kość bu dyn ków ma
się gać 21 me trów, czy li oko ło
sied miu kon dy gna cji.

STRO NA 2

Spór o Maracanę 
SIEDLCE
11 bloków, około 950 mieszkań i budynki wysokie na 21 metrów. Tak
może zmienić się teren dawnej „Maracany” w Siedlcach. Część
mieszkańców obawia się korków, problemów z parkowaniem i utraty
dotychczasowego charakteru okolicy. Pod petycją dotyczącą planowanej
zabudowy zebrano ponad 700 podpisów. Miasto analizuje projekt,
a mieszkańcy domagają się zmian. Na razie nie ma decyzji o rozpoczęciu
budowy.

Miasto analizuje projekt, mieszańcy domagają się zmian. Decyzji na razie brak.
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SIEDLCE
11 bloków, około 950
mieszkań i budynki
wysokie na 21 metrów.
Tak może zmienić się
teren dawnej
„Maracany”
w Siedlcach. Część
mieszkańców obawia
się korków,
problemów
z parkowaniem i utraty
dotychczasowego
charakteru okolicy. Pod
petycją dotyczącą
planowanej zabudowy
zebrano ponad 700
podpisów. Miasto
analizuje projekt,
a mieszkańcy
domagają się zmian.
Na razie nie ma decyzji
o rozpoczęciu budowy.

Spra wa bu dzi emo cje, bo staw -
ką jest nie tyl ko wy gląd ko lej ne -
go frag men tu mia sta, ale rów -
nież co dzien ne ży cie lu dzi
miesz ka ją cych w są siedz twie.
Czy oko licz ne uli ce po ra dzą so -
bie z do dat ko wym ru chem? Czy
wy star czy par kin gów? I czy no -
we bu dyn ki nie ogra ni czą do -
stę pu do świa tła w miesz ka -
niach, w któ rych sie dl cza nie
miesz ka ją od lat?

Czy oko li ca to udźwi gnie?
Te ren w re jo nie ulic Ja na

Paw ła II i Go spo dar czej, zna ny
ja ko daw na „Ma ra ca na”, mo że
przejść du żą zmia nę. In we stor
pla nu je tam osie dle zło żo ne z 11
bu dyn ków wie lo ro dzin nych.
W przed sta wio nej kon cep cji
prze wi dzia no oko ło 950 miesz -
kań, a wy so kość bu dyn ków ma
się gać 21 me trów, czy li oko ło
sied miu kon dy gna cji.

Dla czę ści miesz kań ców to
ska la, któ ra bu dzi po waż ne
wąt pli wo ści. Nie cho dzi o cał ko -
wi te za blo ko wa nie roz wo ju tej
czę ści Sie dlec, lecz o do sto so wa -
nie no wej za bu do wy do ist nie -
ją ce go są siedz twa.

– Nie cho dzi o to, że by ni cze go
tu taj nie bu do wać. Cho dzi o roz są -
dek. Pra wie ty siąc miesz kań w jed -
nym miej scu to ogrom na zmia na.
Chce my, że by ktoś spoj rzał na ten
pro jekt rów nież ocza mi lu dzi, któ -
rzy już tu taj miesz ka ją – mó wi
miesz ka niec osie dla w re jo nie ul.
Go spo dar czej.

Miesz kań cy po stu lu ją ogra ni -
cze nie in ten syw no ści za bu do -

wy i ob ni że nie bu dyn ków po ło -
żo nych naj bli żej ist nie ją cych
blo ków. Pro po nu ją układ
schod ko wy: niż sze bu dyn ki od
stro ny obec ne go osie dla, a wyż -
sze do pie ro w głę bi dział ki.
Chcą, by pro jekt uwzględ niał
nie tyl ko moż li wo ści za go spo -
da ro wa nia te re nu, ale rów nież
cha rak ter są sied niej za bu do wy.

Co odzien ne pro ble my
Jed nym z naj waż niej szych

punk tów spo ru jest ko mu ni ka -
cja. Przy tak du żej licz bie miesz -
kań do dat ko we sa mo cho dy
mo gą zwięk szyć na tę że nie ru -
chu na oko licz nych uli cach.
Miesz kań cy chcą wie dzieć, jak
bę dzie wy glą dał do jazd do pra -
cy i szkół w go dzi nach szczy tu
oraz czy za pla no wa na in fra -
struk tu ra wy star czy.

– Na pa pie rze wszyst ko mo że wy -
glą dać do brze, ale ży cie to nie jest
plan na biur ku. Ra no wszy scy bę dą
chcie li wy je chać do pra cy, po po łu -
dniu wró cą sa mo cho dy. Chce my
wie dzieć, jak bę dzie to wy glą da ło
w prak ty ce, a nie do pie ro wte dy,
gdy po ja wią się pro ble my – mó wi
miesz kan ka oko licz nych blo ków.

Miesz kań cy zwra ca ją uwa gę,
że sa ma licz ba miejsc nie od po -
wia da na wszyst kie py ta nia do -
ty czą ce ru chu. Istot ne są rów -
nież prze pu sto wość ulic, or ga -
ni za cja wjaz dów i wy jaz dów
oraz moż li wość spraw ne go
opusz cze nia osie dla. Na wet du -
ża licz ba sta no wisk po sto jo -
wych nie roz wią zu je pro ble mu,
je śli sa mo cho dy nie bę dą mo gły
płyn nie włą czać się do ru chu.

W sta no wi sku mia sta wska -
za no kon kret ne roz wią za nia ko -
mu ni ka cyj ne. Piotr Woź niak,
Na czel nik Ga bi ne tu Pre zy den ta
Mia sta Sie dl ce, in for mu je:

– Prze wi dzia no bu do wę no wej

dro gi łą czą cej ul. Ja na Paw ła II
z ul. Be ma, wraz z po łą cze niem
z ul. Go spo dar czą.

Prze bieg łącz ni ka zo stał
uwzględ nio ny już w obo wią zu -
ją cym pla nie miej sco wym i zna -
lazł się rów nież w pro jek cie zin -
te gro wa ne go pla nu in we sty cyj -
ne go. W je go pa sie ma po wstać
po nad 150 miejsc par kin go -
wych. Do dat ko we sta no wi ska
prze wi dzia no w re jo nie ul. Go -
spo dar czej, a in we stor ma za -
pew nić tak że miej sca po sto jo -
we na te re nie sa me go osie dla.

W za ło że niach za pi sa no po -
nad to wy jazd z osie dla wy łącz -
nie w pra wo, wy spę ka na li zu ją -
cą ruch oraz pas włą cze nia. Roz -
wią za nia te ma ją ogra ni czyć
utrud nie nia ko mu ni ka cyj ne.
Dla miesz kań ców istot ne po zo -
sta je jed nak to, jak ca ły układ
bę dzie funk cjo no wał przy rze -
czy wi stym na tę że niu ru chu
i czy po zwo li spraw nie ob słu żyć
za rów no no we osie dle, jak i ist -
nie ją cą za bu do wę.

Co z do stę pem do świa tła?
Wąt pli wo ści do ty czą tak że

wy so ko ści no wych bu dyn ków
i ich od le gło ści od ist nie ją cej za -
bu do wy. Miesz kań cy chcą ana -
liz po ka zu ją cych, jak in we sty cja
wpły nie na na sło necz nie nie
miesz kań i czy no we blo ki nie
prze sło nią okien są sia du ją cych
bu dyn ków.

– Dla ko goś, kto oglą da pro jekt,
to tyl ko kre ski i wy so ko ści. Dla nas
to okna na szych miesz kań i co -
dzien ne ży cie. Bo imy się, że po wy -
bu do wa niu no wych blo ków na sza
oko li ca sta nie się cia sna i stra ci
swój do tych cza so wy cha rak ter
– mó wi miesz ka niec są sied nie go
bu dyn ku.

Do stęp do świa tła dzien ne go,
od le głość mię dzy bu dyn ka mi

i po czu cie pry wat no ści to kwe -
stie, któ re trud no oce nić wy -
łącz nie na pod sta wie licz by
miesz kań czy wy so ko ści za bu -
do wy. Dla te go miesz kań cy chcą
po znać kon kret ne wy ni ki ana liz
i do wie dzieć się, jak pla no wa ne
bu dyn ki bę dą od dzia ły wać na
są sied nie nie ru cho mo ści.

Jed nym z ich po stu la tów jest
ta kie roz miesz cze nie za bu do -
wy, by naj bli żej ist nie ją cych blo -
ków zna la zły się niż sze bu dyn -
ki, a wyż sze po wsta ły w głę bi
dział ki. W ich oce nie po zwo li ło -
by to le piej do pa so wać no wą in -
we sty cję do oto cze nia. Osta tecz -
na oce na ta kie go roz wią za nia
wy ma ga jed nak od nie sie nia się
do do ku men ta cji i pa ra me trów
kon kret ne go pro jek tu.

700 pod pi sów pod pe ty cją
We wrze śniu miesz kań cy

prze ka za li wła dzom mia sta pe -
ty cję, pod któ rą ze bra no po nad
700 pod pi sów. Wska zu ją w niej
na oba wy zwią za ne ze ska lą pla -
no wa nej za bu do wy i jej wpły -
wem na naj bliż sze oto cze nie.
Ocze ku ją, że ich uwa gi zo sta ną
prze ana li zo wa ne, za nim za pad -
ną osta tecz ne de cy zje.

– Nie ocze ku je my, że te ren na za -
wsze po zo sta nie pu sty. Ocze ku je my
roz mo wy i kon kret nych od po wie -
dzi. Za nim za pad nie de cy zja, chce -
my wie dzieć, ja kie bę dą skut ki tej
in we sty cji i czy da się ją za pla no -
wać tak, że by nie od by ło się to
kosz tem obec nych miesz kań ców
– mó wi jed na z osób za an ga żo wa -
nych w pro test.

Miesz kań cy nie ogra ni cza ją
swo ich za strze żeń do sa mej wy -
so ko ści bu dyn ków. Chcą rów -
nież wy ja śnień do ty czą cych or -
ga ni za cji ru chu, licz by i roz -
miesz cze nia miejsc par kin go -
wych oraz wpły wu za bu do wy

na ist nie ją ce miesz ka nia. Wska -
zu ją, że te kwe stie są ze so bą po -
wią za ne i po win ny być oce nia -
ne łącz nie.

Pe ty cja wy ra ża sprze ciw wo -
bec roz wią zań bu dzą cych oba -
wy miesz kań ców, ale sa ma
w so bie nie prze są dza o zmia nie
pro jek tu. Dal sze zna cze nie bę dą
mia ły kon kret ne usta le nia pla -
ni stycz ne i spo sób od nie sie nia
się do zgła sza nych po stu la tów.

Za bu do wę pla no wa no od lat
Jed nym z istot nych ele men -

tów sta no wi ska mia sta jest do -
tych cza so we prze zna cze nie nie -
ru cho mo ści. Ob szar pod za bu -
do wę miesz ka nio wo -usłu go wą
wska za no w Stu dium z 2005 ro -
ku, a miej sco wy plan za go spo -
da ro wa nia prze strzen ne go
uchwa lo no w 2014 ro ku. W póź -
niej szych pra cach pla ni stycz -
nych prze wi dzia no za bu do wę
miesz ka nio wo -usłu go wą wy so -
kiej in ten syw no ści.

Piotr Woź niak zwra ca uwa gę
rów nież na sta tus wła sno ścio -
wy dział ki:– Nie ru cho mość nie
sta no wi wła sno ści Mia sta Sie dl -
ce. Jed no cze śnie te ren ten od
wie lu lat jest prze zna czo ny
w do ku men tach pla ni stycz nych
pod za bu do wę miesz ka nio wo -
usłu go wą – wy ja śnia.

To waż ny kon tekst dla dys ku -
sji o przy szło ści te go ob sza ru.
Dział ka nie na le ży do mia sta,
a jej prze zna cze nie pod funk cje
miesz ka nio wo -usłu go we nie jest
no wym po my słem zwią za nym
wy łącz nie z obec ną kon cep cją.
Nie ozna cza to jed nak, że wszyst -
kie szcze gó ło we roz wią za nia
przed sta wio ne przez in we sto ra
zo sta ły już za ak cep to wa ne.

Wła śnie te szcze gó ły – w tym
układ bu dyn ków, ich wy so kość
i ob słu ga ko mu ni ka cyj na – ma -
ją zna cze nie dla oce ny pla no wa -
ne go przed się wzię cia. Miesz -
kań cy chcą, by przy dal szych
pra cach uwzględ nio no wpływ
in we sty cji na ist nie ją cą za bu do -
wę. Mia sto mu si na to miast pro -
wa dzić pro ce du rę w ra mach
obo wią zu ją cych prze pi sów i do -
ku men tów pla ni stycz nych.

Co roz strzy gnie się 
w spra wie ZPI?
Wła ści ciel nie ru cho mo ści zło -

żył wnio sek o spo rzą dze nie zin -
te gro wa ne go pla nu in we sty cyj -
ne go. Do ku ment wpły nął 16
czerw ca 2026 ro ku. 25 czerw ca
Ra da Mia sta Sie dl ce zgo dzi ła się
na przy stą pie nie do spo rzą dze -
nia ZPI, uru cha mia jąc dal szą
pro ce du rę.

Zin te gro wa ny plan in we sty -
cyj ny jest szcze gól ną for mą

miej sco we go pla nu za go spo da -
ro wa nia prze strzen ne go przy -
go to wy wa ną na wnio sek in we -
sto ra. Ma okre ślić za sa dy za go -
spo da ro wa nia kon kret ne go ob -
sza ru. W tym przy pad ku do ty -
czy te re nu, na któ rym
za pla no wa no wie lo ro dzin ną za -
bu do wę miesz ka nio wą wraz
z roz wią za nia mi ko mu ni ka cyj -
ny mi i par kin go wy mi.

Pro jekt jest obec nie przed -
mio tem dal szych prac. Osta -
tecz ne usta le nia nie zo sta ły
jesz cze przy ję te, a de cy zja
o uchwa le niu ZPI na le ży do Ra -
dy Mia sta. Zgo da na roz po czę cie
pro ce du ry nie jest rów no znacz -
na z za twier dze niem ca łej kon -
cep cji ani z po zwo le niem na
roz po czę cie bu do wy.

Dla miesz kań ców ozna cza to,
że naj waż niej sze po zo sta ją kon -
kret ne za pi sy przy szłe go pla nu
i to, czy zgło szo ne przez nich za -
strze że nia znaj dą od zwier cie -
dle nie w dal szych usta le niach.
Cho dzi przede wszyst kim o re la -
cję no wej za bu do wy z ist nie ją -
cy mi blo ka mi, wa run ki na sło -
necz nie nia oraz spo sób ob słu gi
ko mu ni ka cyj nej osie dla.

Jak po go dzić in we sty cję?
Spra wa daw nej „Ma ra ca ny”

po ka zu je, że pla no wa nie du że -
go osie dla nie koń czy się na
okre śle niu licz by miesz kań
i wy so ko ści bu dyn ków. Rów nie
waż ne są re la cje z ist nie ją cą za -
bu do wą, do stęp do świa tła,
ruch sa mo cho do wy i miej sca
par kin go we. To wła śnie te za -
gad nie nia wska zu ją miesz kań -
cy, do ma ga jąc się kon kret nych
od po wie dzi i roz wią zań.

Mia sto pod kre śla, że te ren od
lat ma prze zna cze nie miesz ka -
nio wo -usłu go we, a w do ku -
men ta cji prze wi dzia no dro gę łą -
czą cą uli ce Ja na Paw ła II i Be ma
z po łą cze niem z ul. Go spo dar czą
oraz do dat ko we miej sca po sto -
jo we. Miesz kań cy chcą na to -
miast wie dzieć, czy pro po no wa -
ny układ za bu do wy i ko mu ni -
ka cji bę dzie od po wied ni dla tak
du żej licz by miesz kań i jak
wpły nie na ich co dzien ne funk -
cjo no wa nie.

Na tym eta pie klu czo we jest
więc nie po now ne stwier dza -
nie, że pro ce du ra trwa, lecz
roz strzy gnię cie kon kret nych
kwe stii pod no szo nych przez
miesz kań ców. To od szcze gó -
ło wych usta leń do ty czą cych
za go spo da ro wa nia dział ki, ko -
mu ni ka cji i re la cji z są sied ni mi
bu dyn ka mi bę dzie za le ża ło,
jak osta tecz nie mo że wy glą dać
ta część Sie dlec.

WM

Redaguje: Weronika Makarczuk
m@il: redakcja@zyciesiedleckie.pl
tel: 795 541 360
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Prawie tysiąc mieszkań przy Gospodarczej. Ponad 700 podpisów i pytania o przyszłość dawnej
„Maracany”. 
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SIEDLCE
Ponad 570 uczniów, 88
nauczycieli i pytania,
na które wciąż nie ma
jednoznacznej
odpowiedzi. Przyszłość
siedleckiego „Rolnika”
ponownie znalazła się
na stole miejskich
radnych. Po
wielogodzinnej
dyskusji podczas
Komisji Edukacji 22
października wiadomo
więcej o przeszkodach
związanych
z ewentualnym
przekazaniem szkoły
Ministerstwu Rolnictwa
i Rozwoju Wsi. Nadal
nie wiadomo jednak,
czy taki scenariusz
zostanie zrealizowany.
Miasto wskazuje na
skomplikowaną
sytuację organizacyjną
i majątkową,
a nauczyciele
poszukują rozwiązania,
które zapewniłoby
placówce stabilną
przyszłość.

Dla urzęd ni ków to ana li za
prze pi sów, struk tu ry or ga ni za -
cyj nej, fi nan so wa nia i nie ru -
cho mo ści. Dla spo łecz no ści
szkol nej – spra wa do ty czą ca
przy szło ści miej sca, w któ rym
każ de go dnia uczą się set ki
mło dych lu dzi, a po nad stu
pra cow ni ków wy ko nu je swo ją
pra cę.

Wła śnie te dwa spoj rze nia
spo tka ły się pod czas po sie dze -
nia Ko mi sji Edu ka cji Ra dy Mia -
sta Sie dl ce 22 paź dzier ni ka. Jed -
nym z naj waż niej szych te ma -
tów by ła moż li wość prze ka za -
nia Ze spo łu Szkół Po nad pod sta -
wo wych nr 4 im. Ka zi mie rza
Wiel kie go, po pu lar ne go „Rol ni -
ka”, pod za rząd Mi ni ster stwa
Rol nic twa i Roz wo ju Wsi.

Te mat nie jest no wy. Po wró -
cił po sierp nio wych wy da rze -
niach zwią za nych z ogra ni cze -
niem pla no wa ne go na bo ru do
szko ły. Wte dy na uczy cie le za -
czę li pu blicz nie mó wić o oba -
wach do ty czą cych dal sze go
roz wo ju pla ców ki i za pro po no -
wa li zmia nę or ga nu pro wa dzą -
ce go.

Paź dzier nik miał przy nieść
ana li zę tej moż li wo ści. Do ku -
ment po wstał, ale od po wie dzi
na naj waż niej sze py ta nie na -
dal nie ma.

Nie po kój za czął się od 
re kru ta cji
Spra wa na bra ła roz gło su la -

tem, kie dy mia sto zre zy gno -
wa ło z uru cho mie nia dwóch
spo śród pię ciu pla no wa nych
od dzia łów w ZSP nr 4. Cho dzi -
ło o kla sę li ce al ną z przy go to -
wa niem woj sko wym oraz od -
dział tech ni kum kształ cą cy
w za wo dzie tech nik trans por -
tu dro go we go. Na uczy cie le
wska zy wa li wów czas, że ogra -
ni cze nie na bo ru ro dzi py ta nia
o przy szłość szko ły i moż li wo -
ści dal sze go roz wi ja nia jej
ofer ty edu ka cyj nej.

Wła dze mia sta tłu ma czy ły
de cy zję sy tu acją re kru ta cyj ną.
Jed no cze śnie za pew nia ły, że nie
pla nu ją li kwi da cji ani wy ga sza -
nia pla ców ki. Nie roz wia ło to
jed nak wszyst kich wąt pli wo ści
śro do wi ska szkol ne go.

Wła śnie wte dy po ja wił się po -
stu lat, aby „Rol nik” po now nie
zwią zać z re sor tem rol nic twa.
Zda niem zwo len ni ków te go
roz wią za nia prze ję cie szko ły
przez mi ni ster stwo mo gło by za -
pew nić sta bil niej sze fi nan so wa -
nie, stwo rzyć więk sze moż li wo -
ści in we sto wa nia w wy po sa że -
nie pra cow ni oraz zmniej szyć
wy dat ki sa mo rzą du. Nie są to
jed nak ko rzy ści, któ re moż na
dziś uznać za prze są dzo ne. Ich
osią gnię cie za le ża ło by od wa -
run ków ewen tu al ne go po ro zu -
mie nia oraz przy szłej or ga ni za -
cji pla ców ki.

Pod czas sierp nio we go po sie -
dze nia Ko mi sji Edu ka cji rad ni
przy ję li wnio sek o przy go to wa -
nie szcze gó ło wej ana li zy wa run -
ków, ja kie mu sia ły by zo stać
speł nio ne, aby Mi ni ster stwo
Rol nic twa i Roz wo ju Wsi mo gło
prze jąć pro wa dze nie szko ły.

Do spra wy wró co no dwa
mie sią ce póź niej.

De cy zji na dal nie ma
W czwar tek, 22 paź dzier ni ka,

te mat „Rol ni ka” po now nie zna -
lazł się w po rząd ku ob rad Ko mi -
sji Edu ka cji. Z ofi cjal nej do ku -
men ta cji miej skie go sys te mu,
wy ni ka, że dys ku sja do ty czą ca
ewen tu al nej zmia ny or ga nu
pro wa dzą ce go trwa ła oko ło
trzech i pół go dzi ny. Za in te re so -
wa nie spra wą by ło du że. W po -
sie dze niu uczest ni czy ło po nad
dwu dzie stu na uczy cie li ZSP nr 4.

Rad ni za po zna li się z ma te -
ria łem przy go to wa nym przez
Urząd Mia sta Sie dl ce. Do ku -
ment z 15 paź dzier ni ka, pod pi -
sa ny przez pre zy den ta To ma -
sza Ha pu no wi cza, przed sta wia
praw ne, or ga ni za cyj ne, ka dro -
we, fi nan so we i ma jąt ko we
uwa run ko wa nia ewen tu al ne -

go prze ję cia szko ły. Z ana li zy
wy ni ka przede wszyst kim, że
obec na struk tu ra „Rol ni ka”
zna czą co kom pli ku je moż li -
wość prze ka za nia ca łej pla ców -
ki mi ni ster stwu.

Po sie dze nie nie za koń czy ło
się gło so wa niem prze są dza ją -
cym o zmia nie or ga nu pro wa -
dzą ce go. Nie ogło szo no rów nież
har mo no gra mu prze ka za nia
szko ły re sor to wi.

Jed nym z pod sta wo wych pro -
ble mów jest zróż ni co wa ny cha -
rak ter pla ców ki. We dług da nych
przed sta wio nych w miej skiej
ana li zie w ro ku szkol nym
2026/2027 w ZSP nr 4 uczy się
573 uczniów w 24 od dzia łach.
W skład ze spo łu wcho dzą szko -
ły o róż nych pro fi lach kształ ce -
nia, w tym IX Li ceum Ogól no -
kształ cą ce, Tech ni kum nr 4
oraz Bran żo wa Szko ła I stop nia
nr 4. Nie wszyst kie pro wa dzo ne
w nich kie run ki wią żą się z rol -
nic twem.

Jak wska zu je urząd mia sta,
197 uczniów, a więc oko ło jed -
nej trze ciej ca łej spo łecz no ści
szkol nej, kształ ci się w li ceum
lub na kie run kach, któ rych
mi ni ster stwo nie mo gło by
prze jąć w ra mach obec nej
struk tu ry.

Ozna cza to, że przed ewen tu -
al nym prze ka za niem „Rol ni ka”
ko niecz ne by ło by usta le nie
przy szło ści czę ści od dzia łów
i kie run ków na ucza nia. Szcze -
gól ne zna cze nie ma IX Li ceum
Ogól no kształ cą ce, w któ rym
funk cjo nu je od dział przy go to -
wa nia woj sko we go. W ana li zo -
wa nym wa rian cie na le ża ło by
roz wią zać kwe stię je go wy dzie -
le nia z ze spo łu szkół. Po dob -
nych usta leń wy ma ga ło by dal -
sze pro wa dze nie kie run ków
nie rol ni czych.

Za ty mi or ga ni za cyj ny mi
zmia na mi kry je się istot ne py ta -
nie: jak za pew nić uczniom moż -
li wość kon ty nu owa nia na uki
na do tych cza so wych za sa dach
i w wy bra nych kie run kach? Na
obec nym eta pie nie przed sta -

wio no go to we go mo de lu ta kiej
re or ga ni za cji.

Za licz ba mi sto ją pra cow ni cy
Nie mniej waż na jest sy tu acja

ka dry. Z do ku men tu przy go to -
wa ne go przez ma gi strat wy ni -
ka, że ZSP nr 4 za trud nia 104
pra cow ni ków, w tym 88 na -
uczy cie li.

Ewen tu al na zmia na or ga nu
pro wa dzą ce go wy ma ga ła by
więc nie tyl ko upo rząd ko wa nia
struk tu ry szkół, lecz tak że roz -
strzy gnięć do ty czą cych za trud -
nie nia i or ga ni za cji pra cy. Nie
ma jed nak pod staw, by już dziś
prze są dzać o zwol nie niach lub
zmia nach wa run ków za trud -
nie nia. Ta kie de cy zje nie zo sta ły
po twier dzo ne.

Nie pew ność do ty czą ca przy -
szłej struk tu ry pla ców ki jest mi -
mo to istot na dla jej pra cow ni -
ków. To od osta tecz nie przy ję te -
go roz wią za nia za le ża ło by, w ja -
kim sys te mie or ga ni za cyj nym
szko ła mia ła by funk cjo no wać
w ko lej nych la tach.

Rów nież kwe stia oszczęd no -
ści dla miej skie go bu dże tu nie
jest tak pro sta, jak mo gło by się
wy da wać. Prze ka za nie czę ści
kształ ce nia mi ni ster stwu nie
ozna cza ło by au to ma tycz ne go
znik nię cia wszyst kich kosz tów
po stro nie mia sta. Sa mo rząd
na dal mu siał by za pew nić funk -
cjo no wa nie tych od dzia łów
i kie run ków, któ re po zo sta ły by
po za struk tu rą szko ły re sor to -
wej. Do te go na le ża ło by do li czyć
ewen tu al ne kosz ty re or ga ni za -
cji, do sto so wa nia po miesz czeń
oraz roz dzie le nia ma jąt ku.

Je den kom pleks, dwie 
pla ców ki i trud ne de cy zje
W ana li zie mia sta po ja wia się

jesz cze je den pro blem, któ ry
mo że mieć za sad ni cze zna cze -
nie dla dal szych roz mów. „Rol -
nik” nie funk cjo nu je w cał ko wi -
cie od ręb nej in fra struk tu rze.
Z czę ści te go sa me go kom plek -
su ko rzy sta rów nież Spe cjal ny
Ośro dek Szkol no -Wy cho waw -

czy im. Ma rii Grze go rzew skiej.
Obie pla ców ki są po wią za ne
pod wzglę dem wy ko rzy sty wa -
nych bu dyn ków i po miesz czeń.

We dług miej skich da nych
SOSW ko rzy sta mię dzy in ny mi
z sze ściu sal znaj du ją cych się
w bu dyn ku in ter na tu. To ozna -
cza, że ewen tu al ne prze ka za nie
„Rol ni ka” mi ni ster stwu nie mo -
gło by zo stać roz pa trzo ne bez
uwzględ nie nia po trzeb dru giej
pla ców ki.

Pro blem ma za rów no cha -
rak ter or ga ni za cyj ny, jak i ma -
jąt ko wy. Trze ba by ło by okre ślić
za sa dy ko rzy sta nia z bu dyn -
ków, wy po sa że nia i te re nów
oraz za pew nić oby dwu jed nost -
kom wa run ki nie zbęd ne do pro -
wa dze nia dzia łal no ści. Do dat -
ko wym utrud nie niem są usta -
le nia miej sco we go pla nu za go -
spo da ro wa nia prze strzen ne go.
We dług in for ma cji przed sta wio -
nych pod czas ko mi sji część
grun tów zwią za nych z kom -
plek sem ob ję ta jest za pi sa mi
prze wi du ją cy mi za bu do wę
miesz ka nio wą. Nie jest to jed -
nak rów no znacz ne z de cy zją
o sprze da ży te re nów szko ły czy
roz po czę ciu in we sty cji de we lo -
per skiej. Ta kich roz strzy gnięć
do stęp ne ma te ria ły nie po twier -
dza ją.

Spra wa sta je się szcze gól nie
zło żo na, gdy spoj rzeć na nią
z per spek ty wy Spe cjal ne go
Ośrod ka Szkol no -Wy cho waw -
cze go.

Pla ców ka po trze bu je do dat -
ko wej prze strze ni do pro wa dze -
nia za jęć dla dzie ci i mło dzie ży
z nie peł no spraw no ścia mi. We -
dług in for ma cji przed sta wio -
nych pod czas ko mi sji licz ba
przyj mo wa nych wy cho wan -
ków zwięk sza za po trze bo wa nie
na sa le i po miesz cze nia dy dak -
tycz ne. Wła dze Sie dlec wska zu -
ją, że kwe stie lo ka lo we SOSW
wy ma ga ją pil ne go roz wią za nia.

Jed no cze śnie pre zy dent nie
wy klu czył moż li wo ści prze ka za -
nia ZSP nr 4 mi ni ster stwu, je że li
uda ło by się zna leźć roz wią za nie
ist nie ją cych pro ble mów. To
waż ne roz róż nie nie.

Mia sto nie ogło si ło, że prze -
ka za nie szko ły ni gdy nie na stą -
pi. Przed sta wi ło na to miast wa -
run ki i trud no ści, któ re – w je go
oce nie – unie moż li wia ją prze -
pro wa dze nie ta kiej zmia ny
w obec nym kształ cie ze spo łu
szkół. Z jed nej stro ny są więc
po stu la ty na uczy cie li „Rol ni ka”,
któ rzy szu ka ją więk szej sta bil -
no ści dla swo jej pla ców ki. Z dru -
giej – po trze by uczniów SOSW,
któ rym sa mo rząd rów nież mu -
si za pew nić od po wied nie wa -
run ki na uki i opie ki.

Obie spra wy do ty czą do stę -
pu do edu ka cji. I obie wy ma ga -
ją kon kret nych, or ga ni za cyj -
nych roz wią zań. Czy mi ni ster -
stwo przej mie szko łę? Bra ku je
klu czo we go roz strzy gnię cia
W ca łej dys ku sji po zo sta je jesz -
cze jed na istot na kwe stia: sta -
no wi sko Mi ni ster stwa Rol nic -
twa i Roz wo ju Wsi.

Sa mo przy go to wa nie miej -
skiej ana li zy nie ozna cza, że re -
sort pod jął de cy zję o prze ję ciu
pro wa dze nia szko ły. Ta ka zmia -
na wy ma ga ła by uzgod nie nia jej
za kre su, za sad or ga ni za cyj nych
i ma jąt ko wych oraz do peł nie -
nia pro ce dur wy ni ka ją cych
z pra wa oświa to we go.

W zwe ry fi ko wa nych ma te ria -
łach nie ma po twier dze nia za -

war cia po ro zu mie nia mię dzy
sa mo rzą dem a mi ni ster stwem.

Nie wska za no też da ty, od
któ rej re sort miał by ewen tu al -
nie prze jąć od po wie dzial ność
za pla ców kę. Nie wia do mo po -
nad to, czy po paź dzier ni ko wej
ko mi sji mia sto przy go tu je
szcze gó ło wy wa riant re or ga ni -
za cji, uwzględ nia ją cy wy dzie -
le nie czę ści szkół oraz po trze -
by SOSW.

Na ra zie przed sta wio no
prze szko dy i uwa run ko wa nia
praw ne. Nie ogło szo no osta -
tecz nej de cy zji o spo so bie ich
roz wią za nia.

Co da lej? Naj waż niej sze 
py ta nia po zo sta ją otwar te
Paź dzier ni ko wa ko mi sja

mia ła istot ne zna cze nie, po -
nie waż po raz pierw szy w tak
szcze gó ło wy spo sób przed sta -
wio no wa run ki ewen tu al nej
zmia ny or ga nu pro wa dzą ce go
ZSP nr 4. Jed no cze śnie ana li za
nie roz strzy ga, w ja kim kie -
run ku pój dą dal sze dzia ła nia
władz mia sta.

Czy sa mo rząd roz pocz nie
for mal ne uzgod nie nia z Mi ni -
ster stwem Rol nic twa i Roz wo -
ju Wsi? Czy po wsta nie kon kret -
ny plan re or ga ni za cji ze spo łu
szkół? Jak zo sta nie roz wią za na
kwe stia wspól nie wy ko rzy sty -
wa nych nie ru cho mo ści? I ja kie
gwa ran cje cią gło ści na uki
otrzy ma ją ucznio wie?

Na żad ne z tych py tań nie
ma jesz cze osta tecz nej od po -
wie dzi.

Trze ba rów nież wy raź nie
za zna czyć, że brak de cy zji
o prze ka za niu „Rol ni ka” mi ni -
ster stwu nie jest de cy zją o li -
kwi da cji szko ły. Wła dze mia -
sta wcze śniej za prze cza ły ta -
kim pla nom, a do ku ment
przed sta wio ny w paź dzier ni -
ku do ty czy zmia ny or ga nu
pro wa dzą ce go, nie za mknię cia
pla ców ki.

Jed nak dla na uczy cie li
i uczniów sa ma in for ma cja
o trud no ściach or ga ni za cyj -
nych nie wy ja śnia jesz cze, ja ki
bę dzie dal szy los zgło szo nej
pro po zy cji.

W spra wie „Rol ni ka” nie
cho dzi wy łącz nie o to, któ ra
in sty tu cja mia ła by fi nan so -
wać pla ców kę al bo za rzą dzać
jej bu dyn ka mi. Cho dzi rów -
nież o cią głość kształ ce nia,
moż li wość roz wi ja nia kie run -
ków na ucza nia, miej sca pra cy
oraz od po wied nie wa run ki
edu ka cji za rów no dla uczniów
ZSP nr 4, jak i dzie ci i mło dzie -
ży ko rzy sta ją cych z po mo cy
Spe cjal ne go Ośrod ka Szkol no -
Wy cho waw cze go.

Spra wa jest skom pli ko wa -
na. Nie wy ni ka z nich jed nak,
że roz wią za nie jest de fi ni tyw -
nie nie moż li we. Po paź dzier ni -
ko wym po sie dze niu wia do mo
wię cej o ba rie rach, ale na dal
bra ku je od po wie dzi, czy mia -
sto i re sort rol nic twa znaj dą
spo sób na ich po ko na nie.

„Rol nik” na dal dzia ła, a je go
ucznio wie kon ty nu ują na ukę.
Pod zna kiem za py ta nia po zo -
sta je nie sa mo ist nie nie pla -
ców ki, lecz to, kto i na ja kich
za sa dach miał by ją pro wa dzić
w przy szło ści.

I wła śnie ta kwe stia, mi mo
wie lo go dzin nych ob rad oraz
przy go to wa nej ana li zy, po zo -
sta je nie roz strzy gnię ta.

ID
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Miasto przedstawiło analizę. Przyszłość szkoły nadal bez rozstrzygnięcia.
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Z Siedlec na modowy finał!
SIEDLCE
Oliwia Rafałek,
uczennica Zespołu
Szkół
Ponadpodstawowych
nr 5 w Siedlcach,
zakwalifikowała się do
finału VIII
Ogólnopolskiego
Konkursu dla Młodych
Projektantów
i Krawców. 16
listopada w Lesznie
zaprezentuje kreację
przygotowaną na
podstawie własnego
projektu. Jej kolekcja
„Wrażliwość – kobieca
siła” łączy inspiracje
mitologią z opowieścią
o odwadze,
delikatności
i wewnętrznej sile.

O suk ce sie uczen ni cy kla sy 4Te
po in for mo wał Ze spół Szkół Po -
nad pod sta wo wych nr 5 w Sie dl -
cach. Oli wia Ra fa łek zna la zła się
w gro nie fi na li stów VIII Ogól no -
pol skie go Kon kur su dla Mło -
dych Pro jek tan tów i Kraw ców.
Fi nał wy da rze nia za pla no wa no
na 16 li sto pa da 2026 ro ku
w Lesz nie.

Te go rocz na edy cja kon kur su
od by wa się pod ha słem „Ar che -
typ Mi tu – mo da ja ko opo -
wieść”. Za da niem uczest ni ków

by ło stwo rze nie pro jek tów,
w któ rych ubiór sta je się spo so -
bem przed sta wie nia po sta ci, jej
cha rak te ru i hi sto rii. Or ga ni za -
to rzy po sta wi li tym sa mym
przed mło dy mi twór ca mi wy -
zwa nie wy kra cza ją ce po za sa -
mą es te ty kę pro jek to wa nych
stro jów.

Trzy syl wet ki 
i jed na opo wieść 
Oli wia Ra fa łek przy go to wa ła

au tor ską ko lek cję za ty tu ło wa ną
„Wraż li wość – ko bie ca si ła”.
Pro jekt skła da się z trzech ko -
bie cych syl we tek in spi ro wa -
nych mi to lo gicz nym wy obra że -
niem pięk na. Je go głów nym za -
ło że niem jest po łą cze nie de li -
kat no ści i wraż li wo ści z si łą
oraz od wa gą.

Jak wy ja śnia szko ła, za pro -

jek tem stoi prze sła nie do ty czą -
ce zna cze nia ży cio wych do -
świad czeń w kształ to wa niu
czło wie ka. W za pro po no wa nej
przez uczen ni cę in ter pre ta cji si -
ła nie ozna cza do mi na cji, lecz
od wa gę za cho wa nia wraż li wo -
ści na wet w ob li czu trud nych
prze żyć.

To wła śnie tę ideę mło da pro -
jek tant ka po sta no wi ła wy ra zić
po przez for mę, do bór tka nin
i de ta le przy go to wa nych kre acji.

Od pro jek tu 
do kre acji na wy bie gu
Za kwa li fi ko wa nie się do fi na -

łu ozna cza dla uczen ni cy ko lej -
ny etap pra cy. Obec nie trwa ją
przy go to wa nia do po ka zu
w Lesz nie, a jed nym z naj waż -
niej szych za dań jest uszy cie jed -
nej z trzech za pro jek to wa nych

kre acji. We dług in for ma cji prze -
ka za nych przez szko łę w stro ju
wy ko rzy sta ne zo sta ną ma te ria -
ły o zróż ni co wa nych fak tu rach,
m.in. kre szo wa na ta fta w od cie -
niu ecru, dwu to no wa or gan za
o per ło wym wy koń cze niu, je -
dwab na sa ty na oraz dzia ni na
bro ka to wa. Pro jekt prze wi du je
tak że za sto so wa nie pe reł, zło -
tych ta sie mek, fisz bin i ele men -
tu w for mie ku li.

Do bór ma te ria łów i do dat -
ków ma słu żyć od da niu cha rak -
te ru ko lek cji, w któ rej de li kat -
ność ze sta wio no z wy ra zi sty mi
ele men ta mi kon struk cyj ny mi
i de ko ra cyj ny mi.

Przy go to wa nie kon kur so we -
go stro ju wy ma ga nie tyl ko re -
ali za cji au tor skiej wi zji, ale rów -
nież umie jęt no ści kra wiec kich
i pre cy zyj ne go wy ko na nia po -
szcze gól nych ele men tów.

Fi nał 16 li sto pa da w Lesz nie
Efekt pra cy Oli wii Ra fa łek bę -

dzie moż na zo ba czyć pod czas fi -
na ło we go po ka zu VIII Ogól no -
pol skie go Kon kur su dla Mło -
dych Pro jek tan tów i Kraw ców,
za pla no wa ne go na 16 li sto pa da
2026 ro ku.

Do gra tu la cji i ży czeń pły ną -
cych ze stro ny spo łecz no ści Ze -
spo łu Szkół Po nad pod sta wo -
wych nr 5 w Sie dl cach do łą cza
rów nież re dak cja „Ży cia Sie dlec -
kie go”. Gra tu lu je my Oli wii Ra fa -
łek awan su do ogól no pol skie go
fi na łu i trzy ma my kciu ki za
uda ny po kaz oraz jak naj lep szy
wy nik kon kur su w Lesz nie!

ID
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Nie ma domów, nie ma
pieniędzy...
Sąd Okrę go wy w Sie dl cach ska zał To ma sza W., zwią za ne go
z dwie ma spół ka mi zaj mu ją cy mi się bu do wą do mów, na
łącz ną ka rę pię ciu lat po zba wie nia wol no ści. Męż czy zna
zo stał uzna ny za win ne go m.in. oszustw na szko dę sze ściu
osób, któ re prze ka za ły pie nią dze na re ali za cję in we sty cji.
Łącz na kwo ta wska za na przez pro ku ra tu rę prze kra cza 576
tys. zł oraz 290 tys. eu ro. 
Wy rok w spra wie To ma sza W. za padł 19 paź dzier ni ka
2026 ro ku przed Są dem Okrę go wym w Sie dl cach. Po stę -
po wa nie przy go to waw cze pro wa dzi ła Pro ku ra tu ra Re jo -
no wa w So ko ło wie Pod la skim.
Jak wy ni ka z in for ma cji prze ka za nych przez pro ku ra tu -
rę, To masz W., peł niąc funk cję pre ze sa za rzą du spół ek
Va stel sp. z o.o. oraz Mo bil ny Dom sp. z o.o., miał w okre -
sie od 21 wrze śnia 2021 ro ku do 26 ma ja 2025 ro ku do -
pro wa dzić sześć osób do nie ko rzyst ne go roz po rzą dze nia
mie niem.
Spra wa do ty czy ła umów na bu do wę dom ków. We dług
usta leń śled czych oskar żo ny po bie rał od klien tów pie nią -
dze ty tu łem za dat ków, wpro wa dza jąc ich w błąd co do za -
mia ru i moż li wo ści wy wią za nia się z za war tych umów.
Osta tecz nie nie zre ali zo wał wy ni ka ją cych z nich zo bo wią -
zań.
Pro ku ra tu ra za rzu ci ła mu pięć czy nów zwią za nych z tym
pro ce de rem. Łącz na war tość mie nia, któ rym nie ko rzyst nie
roz po rzą dzi li po krzyw dze ni, wy nio sła po nad 576 tys. zł
oraz 290 300 eu ro. Śled czy przy ję li rów nież, że oskar żo ny
dzia łał w ce lu osią gnię cia ko rzy ści ma jąt ko wej, a z po peł -
nia nia prze stępstw uczy nił so bie sta łe źró dło do cho du.
Sąd Okrę go wy w Sie dl cach uznał To ma sza W. za win ne go
wska za nych pię ciu czy nów, a tak że ko lej ne go czy nu ob -
ję te go ak tem oskar że nia. Wy mie rzył mu łącz ną ka rę pię -
ciu lat po zba wie nia wol no ści.
Pro ku ra tu ra nie przed sta wi ła w udo stęp nio nym ko mu -
ni ka cie szcze gó łów do ty czą cych te go do dat ko we go czy -
nu. Nie wska za ła rów nież, czy sąd orzekł wo bec
ska za ne go obo wią zek na pra wie nia szko dy na rzecz po -
krzyw dzo nych.
Wy rok z 19 paź dzier ni ka jest nie pra wo moc ny, co ozna cza,
że mo że zo stać za skar żo ny. RED/ID
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Oliwia Rafałek, uczennica ZSP nr 5 w Siedlcach.
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Siedlce

Asfalt i odwodnienie
Ru sza ją pra ce zwią za ne z bu do wą no wej na wierzch ni
i ka na li za cji desz czo wej na ul. Św. Fau sty ny Ko wal skiej.
Za kres prac jest kon kret ny i prak tycz ny. Po pierw sze, po -
wsta nie utwar dzo na na wierzch nia cią gu pie szo -jezd ne go,
co po zwo li wy god nie i bez piecz nie po ru szać się za rów no
pie szym, jak i kie row com. Po dru gie - i to rów nie waż ne -
mia sto wy bu du je no wo cze sną sieć ka na li za cji desz czo wej,
któ ra za pew ni pra wi dło we od wod nie nie te re nu. W prak ty -
ce ozna cza to, że desz czów ka prze sta nie zbie rać się na dro -
dze, a lo kal ne po dwór ka i uli ce zy ska ją ochro nę przed
za le wa niem.
War tość ca łej in we sty cji to po nad 457 tys. zł. Mia sto za kła -
da, że wy ko naw ca zre ali zu je za da nie w cią gu 60 dni od
mo men tu pod pi sa nia umo wy. 

Armii Krajowej z nową
nawierzchnią
Kie row cy i miesz kań cy mia sta mo gą ode tchnąć z ulgą
– uli ca Ar mii Kra jo wej do cze ka się wresz cie no we go as -
fal tu. 
Re mont ma nie tyl ko od świe żyć jezd nię, ale też uspraw nić
ruch i pod nieść bez pie czeń stwo w tej czę ści mia sta.
Pra ce ru szą w ra mach więk sze go pro gra mu od na wia nia
sie dlec kich ulic. Mia sto do sta ło na to wspar cie z wo je wódz -
twa ma zo wiec kie go pra wie 250 tys. zł z pro gra mu „Ma -
zow sze po ma ga”. Resz tę, bo ca łe za da nie kosz tu je 492 tys.
zł, po kry je bu dżet Sie dlec.
No wa na wierzch nia ma być go to wa do koń ca 2026 r. Wte -
dy kie row cy bę dą mo gli już jeź dzić po gład kiej jezd ni,
a miesz kań cy zy ska ją więk szy kom fort.

Głos seniorów
W Sa li Bia łej Miej skie go Ośrod ka Kul tu ry od by ła się kon -
fe ren cja se nio ral na pod ha słem „ASY Sie dl ce 2026
– wzmoc nie nie par ty cy pa cji oby wa tel skiej i spraw czo ści
se nio rów”.
Wy da rze nie by ło oka zją do roz mów o ak tyw no ści oby wa -
tel skiej osób star szych, ich udzia le w ży ciu spo łecz nym
oraz moż li wo ściach re al ne go wpły wa nia na roz wój lo kal -
nej spo łecz no ści. W spo tka niu uczest ni czy li przed sta wi cie -
le władz sa mo rzą do wych, rad se nio rów z róż nych
miej sco wo ści Ma zow sza, Sie dlec kiej Ra dy Se nio rów, in sty -
tu cji i or ga ni za cji dzia ła ją cych na rzecz osób star szych,
Uni wer sy te tów Trze cie go Wie ku. 
Nie za bra kło rów nież ak cen tów ar ty stycz nych. Uczest ni cy
mo gli po dzi wiać pra ce ma lar skie se nio rów uczęsz cza ją -
cych na warsz ta ty przy Sie dlec kim Uni wer sy te cie Trze cie -
go Wie ku. Mu zycz ną opra wę wy da rze nia za pew ni ły dwa
ze spo ły: ART STYL, two rzo ny przez słu chacz ki Sie dlec kie go
Uni wer sy te tu Trze cie go Wie ku, oraz Stu dio Pio sen ki SIN -
GERS pod kie row nic twem Edy ty Wój cik.
Waż nym punk tem spo tka nia by ła część wy kła do wa po pro -
wa dzo na przez przed sta wi cie li Fun da cji Za czyn. Pre lek cje
po świę co no m.in. ak tyw no ści oby wa tel skiej se nio rów. KO
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Siedlce

SIEDLCE
Zamiast kostki - gładki
asfalt. Zamiast tras,
które nagle urywają się
w szczerym polu -
spójna sieć, która
połączy całe miasto.
Siedlce stoją przed
inwestycją, która ma
na zawsze zmienić
codzienność tutejszych
cyklistów i pieszych.

Po nad 13,5 mln zł z pro gra mu
Fun du sze Eu ro pej skie dla Ma -
zow sza wes prze roz bu do wą
tras pie szo -ro we ro wych w mie -
ście. Umo wy z be ne fi cjen ta mi
z re gio nu sie dlec kie go pod pi sa -
no 23 paź dzier ni ka w de le ga tu -
rze Urzę du Mar szał kow skie go
w Sie dl cach. 

Nad ra biać dy stans
Jak pod kre śla ła Ja ni na Ewa

Orze łow ska, człon ki ni za rzą du
wo je wódz twa ma zo wiec kie go,
moż li wo ści wy ko rzy sta nia fun -
du szy unij nych są ogrom ne,
a naj le piej wi dać to na kon kret -
nych przy kła dach. - W Sie dl cach
to wspar cie umoż li wi bu do wę
bez piecz nych ście żek ro we ro -
wych, miesz kań cy Ja sion ki i Bor -
ków -Kos w gmi nie Zbu czyn zy -
ska ją wresz cie do stęp do ka na li -
za cji, a miesz kań cy Mro zów, So -
kol ni ka i Gu ze wa bę dą ko rzy stać
z no wo cze snych te re nów re kre -
acyj nych - wy mie nia ła, do da jąc,
że choć pro jek ty są róż no rod ne,
to nie zwy kle po trzeb ne. Ży czy ła
też szyb kiej re ali za cji i bez ko -
niecz no ści zwro tu środ ków do
Unii Eu ro pej skiej.

Z ko lei Krzysz tof Cha ber ski,
rad ny sej mi ku wo je wódz twa
ma zo wiec kie go, pod kre ślił, że
unij ne pie nią dze zmie nia ją ob li -
cze re gio nu. Jak za uwa żył, wo je -
wódz two ma zo wiec kie, do nie -
daw na jesz cze uwa ża ne za Pol -
skę “B”, dziś pre zen tu je się nie -
zwy kle atrak cyj nie. - Na po cząt -
ku mie li śmy pro blem
z wy ko rzy sta niem fun du szy
unij nych, ale obec nie wszyst kie

sa mo rzą dy zna ko mi cie so bie
ra dzą i nad ra bia ją dy stans - oce -
nił Cha ber ski. Rad ny zwró cił
uwa gę na bły ska wicz ny roz wój
elek tro mo bil no ści i in fra struk -
tu ry ro we ro wej. - Kil ka dni te -
mu roz ma wia łem z miesz kan -
ką Sie dlec, któ ra chwa li ła ścież -
ki w mie ście, ale za uwa ży ła, że
nie któ re z nich ury wa ją się
w szcze rym po lu. Za pew ni łem
ją, że in ten syw nie pra cu je my
nad tym, aby po łą czyć je
w spój ną sieć w stan dar dzie za -
chod nim, umoż li wia ją cą bez -
piecz ne po ru sza nie się na ro we -
rach elek trycz nych - obie cał
Cha ber ski.

As falt za miast kost ki
Po zy ska ne pie nią dze po zwo -

lą na prze bu do wę 11 ulic i bu do -
wę pra wie 3 ki lo me trów dróg
pie szo -ro we ro wych wraz z nie -
zbęd ną in fra struk tu rą. Pra ce
obej mą m.in. uli ce Po pie łusz ki,
Ja na Paw ła II, So ko łow ską i 3
Ma ja.

Pre zy dent Sie dlec, To masz
Ha pu no wicz, nie krył za do wo le -
nia z ko lej ne go do fi nan so wa -
nia. - To po nad 13,5 mi lio na zło -
tych na waż ne in we sty cje z 15 -
pro cen to wym wkła dem wła -
snym sa mo rzą du. Roz wi ja my
in fra struk tu rę ro we ro wą, aby
prze miesz cza nie się po Sie dl -
cach by ło co raz lep sze - za zna -
czył. Przy po mniał też, że mia sto
jest w trak cie re ali za cji pierw -

sze go pro jek tu unij ne go łą czą -
ce go Sie dl ce Za chod nie, uli cę
So ko łow ską, Ja gieł ły i Szko łę
Pod sta wo wą nr 7, co da pra wie
5,5 ki lo me tra ście żek. No wy pro -
jekt ma po łą czyć te ro we ro we
“dziu ry”. Za pla no wa no m.in.
po łą cze nie mię dzy uli cą Gar wo -
liń ską a sie dlec kim za le wem
oraz uli cą Da szyń skie go i dwor -
cem Sie dl ce Za chod nie. Po pra -
wio ny też zo sta nie stan na -
wierzch ni m.in. na uli cy Ryn ko -
wej, Czer wo ne go Krzy ża i Gra -
nicz nej. Pre zy dent Ha pu no wicz
za po wie dział też wy mia nę
znisz czo nej kost ki bru ko wej na
as falt, cho ciaż by na uli cy Ja na
Paw ła II, wzdłuż sta dio nu miej -
skie go. - Pro jekt jest trud ny, wy -
ma ga wy własz czeń grun tów,
ale dzię ki wspar ciu Sa mo rzą du
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go
i pa ni Mar sza łek uda się go zre -
ali zo wać - do dał pre zy dent.

In te li gent ne licz ni ki
In we sty cja w Sie dl cach od bę -

dzie się w for mu le “za pro jek tuj
i wy bu duj”. Da riusz Sto pa, wi ce -
pre zy dent mia sta, pre cy zu je
pla ny: w 2027 r. po wsta nie pro -
jekt, a w 2028 r. ru szy re ali za -
cja. - Bu du je my no wą ścież kę od
za le wu do uli cy Gar wo liń skiej
przez uli ce Win te ra i PTTK oraz
od za le wu przez Da szyń skie go
do sta cji ko le jo wej Sie dl ce Za -
chod nie. Bę dzie my mo der ni zo -
wać ścież kę na uli cy Po pie łusz -

ki, wy dłu żać na So ko łow skiej
i ro bić łącz nik na Gra nicz nej do
uli cy Miesz ka i Dą brow skie go -
wy li cza wi ce pre zy dent, tłu ma -
cząc, że łącz nik ten po łą czy ob -
wod ni cę pół noc ną z uli ca mi Dą -
brow skie go i Mi rec kie go, gdzie
ścież ki już są w pla nach.

W mie ście po ja wi się też no -
wo cze sna tech no lo gia. Za mon -
to wa nych zo sta nie 8 licz ni ków
ro we ro wych z czuj ni ka mi pod -
czer wie ni i spe cja li stycz ne opro -
gra mo wa nie. Urzą dze nia ma ją
dzia łać nie za leż nie od po go dy,
a dzię ki za si la niu fo to wol ta icz -
ne mu z ba te rią bu fo ro wą nie
trze ba ich pod łą czać do sie ci
elek trycz nej. Licz ni ki za wi sną
na słu pach i la tar niach. Dzię ki
nim, jak pod kre ślał Krzysz tof
Cha ber ski, mia sto bę dzie mo gło
le piej pla no wać roz wój in fra -
struk tu ry i za chę cać miesz kań -
ców do eko lo gicz nych form
trans por tu.

Da riusz Sto pa ze spo ko jem
pod cho dzi do per spek ty wy ro -
bót dro go wych. - Dzię ki tym
środ kom mo że my roz ko py wać
mia sto po to, że by póź niej wy -
glą da ło ład niej, no wo cze śniej
i słu ży ło miesz kań com oraz go -
ściom. Po wsta je gę sta sieć ście -
żek ro we ro wych, któ ra za chę ci
miesz kań ców do prze sia da nia
się z sa mo cho dów na ro we ry
i uczy ni po wie trze w mie ście
czyst szym - pod su mo wał wi ce -
pre zy dent. KO
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Rowerowa rewolucja

Ponad 13,5 mln zł wesprze rozbudową tras pieszo-rowerowych w mieście.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Muzyka, tańce,
serdeczne rozmowy
i radość ze wspólnego
spotkania. W niedzielę,
25 października,
świetlica wiejska
w Przygodach stała się
miejscem wyjątkowego
świętowania. IX
Gminny Dzień Seniora
połączony z Jesiennym
Balem Seniora
zgromadził
mieszkańców gminy
Suchożebry, którzy
udowodnili, że radość
życia nie zna wieku,
a najlepsze chwile to te
spędzone razem.

Je sień ży cia wca le nie mu si być
spo koj na i ci cha. Mo że być peł -
na mu zy ki, uśmie chu, spo tkań
i no wych wspo mnień. Tak wła -
śnie by ło w Przy go dach, gdzie
se nio rzy na kil ka go dzin zo sta -

wi li co dzien ne obo wiąz ki, by
cie szyć się swo im świę tem. Nie
za bra kło hu mo ru i oka zji do
roz mów. Przede wszyst kim jed -
nak by ła to prze strzeń do bu do -
wa nia re la cji, któ re w ma łych
spo łecz no ściach ma ją szcze gól -
ną war tość.

Uro czy stość roz po czę ła Mar -
le na Ko sow ska, dy rek tor GOK,
wi ta jąc se nio rów i za pro szo -
nych go ści. Do uczest ni ków
zwró ci li się rów nież wójt To -
masz Sta rzew ski oraz prze wod -
ni czą cy Ra dy Gmi ny Da riusz
Kra sno dęb ski. W spo tka niu
uczest ni czy li tak że za stęp ca

wój ta Ka ta rzy na Pro ta ziuk,
skarb nik gmi ny Mag da le na Sa -
dow ska, kie row nik Re fe ra tu
Or ga ni za cyj ne go i Spraw Spo -
łecz nych Al do na Pod nie siń ska
oraz kie row nik Re fe ra tu In we -
sty cji i Go spo dar ki Ko mu nal nej
Ju li ta Fi li pek.

– Cie szę się, że mo że my spo tkać
się dziś w tak mi łym gro nie i wspól -
nie świę to wać. Ta kie wy da rze nia
są bar dzo waż ne, bo po zwa la ją
ode rwać się od co dzien nych obo -
wiąz ków, po roz ma wiać ze zna jo -
my mi i pod trzy my wać re la cje, któ -
re są istot ną czę ścią ży cia na szej lo -
kal nej spo łecz no ści. Ży czę Pań stwu

mi łej za ba wy, du żo uśmie chu i wie -
lu pięk nych chwil spę dzo nych ra -
zem – mó wił  wójt To masz Sta -

rzew ski.
Sło wa te przy po mnia ły, że se -

nio rzy są nie zwy kle waż ną czę -
ścią lo kal nej wspól no ty. To oni
prze ka zu ją młod szym po ko le -
niom do świad cze nie, pie lę gnu -
ją tra dy cje i czę sto po zo sta ją
straż ni ka mi ro dzin nych oraz
są siedz kich wię zi. Gmin ny
Dzień Se nio ra jest więc nie tyl ko
oka zją do za ba wy, ale tak że wy -
ra zem sza cun ku i wdzięcz no ści.

Or ga ni za to rzy za dba li, aby
wy da rze nie łą czy ło przy jem ne
z po ży tecz nym. O bez pie czeń -
stwie osób star szych mó wi ła
mł. asp. Bar ba ra Ja strzęb ska
z Ko men dy Miej skiej Po li cji
w Sie dl cach. Spo tka nie by ło
oka zją do przy po mnie nia, jak
waż na jest ostroż ność i tro ska
o sie bie oraz naj bliż szych.

Póź niej pierw sze skrzyp ce
prze ję ła mu zy ka. Przed se nio ra -
mi wy stą pi li „Gro mad ka Pa na
Tad ka i Przy ja cie le” oraz ze spół
„Ba bie La to” pod kie run kiem
Grze go rza Rost kow skie go. Lu -
do we me lo die wpro wa dzi ły
uczest ni ków w at mos fe rę za ba -
wy, a ta necz na część spo tka nia
po zwo li ła na chwi lę za po mnieć

o co dzien no ści. Bo do tań ca nie
po trze ba mło dej me try ki. Wy -
star czą do bra mu zy ka, odro bi -
na ener gii i ktoś, z kim moż na
po dzie lić się ra do ścią.

– Chce my, aby se nio rzy czu li, że
są waż ną czę ścią na szej lo kal nej
spo łecz no ści, a Gmin ny Ośro dek
Kul tu ry jest miej scem otwar tym
rów nież na ich po trze by. Ta kie spo -
tka nia ma ją szcze gól ne zna cze nie,
po nie waż da ją moż li wość wyj ścia
z do mu, roz mo wy, od no wie nia
zna jo mo ści i wspól ne go prze ży wa -
nia ra do snych chwil. Naj waż niej si
są dla nas lu dzie i wię zi, któ re dzię -
ki ta kim wy da rze niom mo że my
wzmac niać – pod kre śla ła Mar le na

Ko sow ska, dy rek tor GOK w Su cho -
że brach.

Nie za bra kło rów nież nie spo -
dzia nek. Na uczest ni ków cze kał
tort ufun do wa ny przez wój ta
gmi ny Su cho że bry, a jed nym
z wy jąt ko wych mo men tów był
wy bór Kró la i Kró lo wej Ba lu.
Ten za szczyt ny ty tuł przy padł
Kry sty nie i Ja nu szo wi Plisz kom,
któ rzy zo sta li bo ha te ra mi te go -
rocz ne go świę ta. Pa miąt ko we
fo to gra fie i fo to bud ka po zwo li -
ły za trzy mać wspo mnie nia z te -
go dnia. Do dat ko wą atrak cją by -
ła wi zy ta Bia łe go Mi sia, któ ry
wniósł do spo tka nia spo rą daw -

kę hu mo ru i stał się bo ha te rem
wspól nych zdjęć.

Mi ły ak cent przy go to wa ła
tak że Gmin na Bi blio te ka Pu -
blicz na w Krze śli nie. Se nio rzy
mo gli wy brać książ ki, któ re bę -
dą to wa rzy szyć im pod czas dłu -
gich je sien nych wie czo rów.

Jed nak za wszyst ki mi atrak -
cja mi krył się znacz nie waż -
niej szy sens te go wy da rze nia.
W cza sach, gdy sa mot ność sta -
je się jed nym z pro ble mów do -
ty ka ją cych oso by star sze, moż -
li wość spo tka nia zna jo mych,
roz mo wy czy wspól ne go tań ca
na bie ra szcze gól ne go zna cze -
nia. Ta kie ini cja ty wy po ma ga ją
pod trzy my wać wię zi i przy po -
mi na ją, że ży cie spo łecz ne nie
koń czy się wraz z przej ściem
na eme ry tu rę.

IX Gmin ny Dzień Se nio ra
w Przy go dach po ka zał, że do
stwo rze nia cze goś na praw dę
war to ścio we go po trze ba przede
wszyst kim lu dzi, któ rzy chcą
być ra zem. Mu zy ka w koń cu
uci chła, bal do biegł koń ca, ale
po zo sta ły wspo mnie nia, uśmie -
chy i ko lej ne po wo dy, by znów
się spo tkać. Bo nie za leż nie od
wie ku każ dy po trze bu je czuć, że
jest waż ny, za uwa żo ny i ma
swo je miej sce we wspól no cie.

Zespół “Gromadka Pana Tadka i Przyjaciele”.
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MIASTO
I GMINA
MORDY
Wielka historia nie
zawsze rozgrywa się
w wielkich miastach.
Czasem jej ślady
pozostają w starym
pałacu, na miejscowym
cmentarzu i we
wspomnieniach, które
z biegiem lat zaczynają
blaknąć. Mordy chcą
ocalić od zapomnienia
niezwykłą postać
Józefa Czapskiego
– malarza, pisarza,
żołnierza i świadka
tragicznych losów
Polski.

Miej sco wy ośro dek kul tu ry
zna lazł się wśród za le d wie 94
be ne fi cjen tów ogól no pol skie go
pro gra mu „Pa trio tyzm Ju tra
2026”. Już 10 li sto pa da do Mor -
dów przy ja dą na ukow cy, re gio -
na li ści i pa sjo na ci hi sto rii, by
wspól nie od kry wać mniej zna -
ne kar ty ży cia czło wie ka, któ re -
go lo sy na trwa łe za pi sa ły się
w hi sto rii Pol ski i Eu ro py.

Ma łe mia sto, wiel ka hi sto ria
Spo śród 797 pro jek tów zgło -

szo nych z ca łej Pol ski do pro -
gra mu „Pa trio tyzm Ju tra 2026”
do fi nan so wa nie otrzy ma ły tyl -
ko 94 przed się wzię cia. W tym
gro nie zna lazł się Miej sko -
Gmin ny Ośro dek Kul tu ry
w Mor dach z pro jek tem „Oca lić
od za po mnie nia – Jó zef Czap ski
w Mor dach i oko li cy”.

To wy róż nie nie, któ re ma
zna cze nie nie tyl ko dla sa mej
in sty tu cji. Po ka zu je, że hi sto ria
nie wiel kie go mia sta na
wschod nim Ma zow szu mo że
być waż ną czę ścią opo wie ści
o lo sach ca łe go na ro du.

Pro gram „Pa trio tyzm Ju tra”,
re ali zo wa ny przez Mu zeum Hi -
sto rii Pol ski, od osiem na stu lat
wspie ra ini cja ty wy słu żą ce po -
zna wa niu pol skiej hi sto rii,
ochro nie lo kal ne go dzie dzic twa
i bu do wa niu świa do mo ści oby -
wa tel skiej. W te go rocz nej edy cji
na ten cel prze zna czo no łącz nie
4,5 mln zł. Do fi nan so wa nie
otrzy ma ło nie speł na 12 pro cent
zgło szo nych pro jek tów.

– To dla na szej in sty tu cji
ogrom ne wy róż nie nie, ale rów nież
po twier dze nie, że hi sto ria nie wiel -
kich miej sco wo ści mo że mieć zna -
cze nie ogól no pol skie, a na wet mię -
dzy na ro do we. Przy go to wu jąc pro -
jekt, chcie li śmy po ka zać, że Mor dy
to nie tyl ko miej sce o bo ga tej prze -
szło ści, ale rów nież prze strzeń
zwią za na z ludź mi, któ rzy ode gra li
waż ną ro lę w hi sto rii pol skiej i eu -
ro pej skiej kul tu ry oraz ży cia in te -
lek tu al ne go. Suk ces w tak wy ma -
ga ją cym kon kur sie da je nam
ogrom ną sa tys fak cję i mo ty wa cję
do dal szej pra cy – pod kre śla Emi -
lia Biar da, za stęp ca dy rek to ra

Miej sko -Gmin ne go Ośrod ka Kul tu -
ry w Mor dach.

Pa łac, któ ry łą czył ro dzi nę
Jó zef Czap ski (1896–1993) był

czło wie kiem wie lu ta len tów
i nie zwy kłych do świad czeń. Ma -
la rzem, pi sa rzem, ese istą, żoł -
nie rzem, świad kiem dra ma -
tycz nych wy da rzeń XX wie ku
i współ twór cą śro do wi ska pa -
ry skiej „Kul tu ry”. W 2026 ro ku
przy pa da 130. rocz ni ca je go
uro dzin, a Sejm Rze czy po spo li -
tej Pol skiej usta no wił go jed -
nym z pa tro nów ro ku. Choć je -
go na zwi sko zna ne jest hi sto ry -
kom, ba da czom li te ra tu ry i mi -
ło śni kom sztu ki, nie wie le osób
wie, jak waż ne miej sce w ro -
dzin nej hi sto rii Czap skie go zaj -
mo wa ły Mor dy.

W miej sco wym pa ła cu
miesz ka ła je go sio stra, Ka ro li na
z Hut ten -Czap skich Prze włoc ka,
wraz z mę żem Hen ry kiem Prze -
włoc kim, ostat nim wła ści cie -
lem ma jąt ku w Mor dach. Przed
II woj ną świa to wą re zy den cja
by ła miej scem ro dzin nych spo -
tkań Jó ze fa i je go sio stry Ma rii.

Nie był to je dy nie dom krew -
nych. Pa łac da wał ro dzeń stwu
na miast kę ro dzin ne go cie pła,
któ re go zo sta ło po zba wio ne po
utra cie ma jąt ku w Przy łu kach,
ode bra ne go ro dzi nie po re wo -
lu cji bol sze wic kiej.

To wła śnie tu taj znaj do wa li
bli skość, wspo mnie nia i wię zi
z daw nym ży ciem. W mordz -
kim pa ła cu zmarł tak że ich oj -
ciec, Je rzy Czap ski, po cho wa ny
na miej sco wym cmen ta rzu.

Te ro dzin ne śla dy spra wia ją,
że hi sto ria Jó ze fa Czap skie go
nie jest dla miesz kań ców Mor -
dów wy łącz nie od le głą opo wie -
ścią o wy bit nym ar ty ście. Jest
czę ścią hi sto rii ich mia sta, je go
za byt ków i lu dzi, któ rzy nie -
gdyś tu taj ży li.

Czło wiek, któ ry 
po zo stał wier ny praw dzie
Los nie oszczę dzał Jó ze fa

Czap skie go. Uczest ni czył
w woj nie pol sko -bol sze wic kiej,
za co zo stał od zna czo ny Or de -
rem Vir tu ti Mi li ta ri. Po wy bu -
chu II woj ny świa to wej tra fił
do so wiec kiej nie wo li, a na stęp -
nie słu żył w ar mii ge ne ra ła
Wła dy sła wa An der sa.

Jed nym z naj bar dziej przej -
mu ją cych roz dzia łów je go ży -
cia by ło po szu ki wa nie za gi nio -
nych pol skich ofi ce rów, któ -
rych los oka zał się zwią za ny ze
zbrod nią ka tyń ską. Do świad -
cze nia woj ny, nie wo li i ze tknię -
cia z so wiec kim sys te mem opi -
sał mię dzy in ny mi w książ ce
„Na nie ludz kiej zie mi”.

Po woj nie po zo stał na emi -
gra cji, roz wi ja jąc twór czość
ma lar ską i li te rac ką. Był rów -
nież rzecz ni kiem dia lo gu mię -
dzy na ro da mi i eu ro pej skie go
po ro zu mie nia.Je go ży cie sta ło
się świa dec twem nie tyl ko tra -
gicz nych dzie jów Pol ski, lecz
tak że od wa gi, od po wie dzial no -
ści i wier no ści wła snym prze -
ko na niom.

– Jó zef Czap ski to po stać wy jąt -
ko wa – czło wiek wiel kie go ta len -
tu, od wa gi i nie złom nych za sad.

Je go ży cie po ka zu je, że pa trio tyzm
moż na wy ra żać nie tyl ko po przez
wal kę o Oj czy znę, ale rów nież po -
przez sztu kę, sło wo, świa dec two
praw dy i wier ność war to ściom. Je -
stem dum ny, że Mor dy ma ją swo -
je miej sce w bio gra fii tak wy bit ne -
go Po la ka. Na szym obo wiąz kiem
jest tę hi sto rię od kry wać, pie lę -
gno wać i prze ka zy wać ko lej nym
po ko le niom. Chce my, aby miesz -
kań cy, szcze gól nie mło dzi lu dzie,
wie dzie li, że wiel ka hi sto ria Pol ski
roz gry wa ła się rów nież tu taj,
w na szej ma łej Oj czyź nie – mó wi
Łu kasz A. Waw ry niuk, bur mistrz
Mor dów.

Hi sto ria moż na 
od kry wać ra zem
Pro jekt „Oca lić od za po mnie -

nia – Jó zef Czap ski w Mor dach
i oko li cy” re ali zo wa ny jest od 1
czerw ca do 20 li sto pa da 2026
ro ku. Skie ro wa no go przede
wszyst kim do dzie ci, mło dzie ży
i se nio rów z Mia sta i Gmi ny
Mor dy oraz miesz kań ców
wschod nie go Ma zow sza. Mo gą
w nim uczest ni czyć rów nież
wszy scy za in te re so wa ni pol ską
hi sto rią i kul tu rą.

Or ga ni za to rzy po sta wi li na
róż no rod ne for my po zna wa nia
prze szło ści, aby do trzeć za rów -
no do młod szych, jak i star -
szych po ko leń.

W ra mach przed się wzię cia
za pla no wa no ple ne ro wą wy -
sta wę po świę co ną Jó ze fo wi
Czap skie mu oraz ka ta log to wa -
rzy szą cy eks po zy cji. Po wsta je
rów nież qu est, czy li gra miej -
ska, któ ra po zwo li uczest ni -
kom od kry wać hi sto rię Mor -
dów w ak tyw ny i an ga żu ją cy
spo sób.

W pro gra mie zna lazł się też
cykl spo tkań z hi sto ry ka mi pod
ha słem „Spo tka nia z Jó ze fem
Czap skim i hi sto rią Pol ski i re -
gio nu”. Uzu peł nie niem są
warsz ta ty przy bli ża ją ce co -
dzien ne ży cie Po la ków w mi -
nio nych epo kach, ich tra dy cje,
oby cza je i kul tu rę ma te rial ną.

Waż nym ele men tem pro jek -
tu bę dzie ogól no pol skie in ter -
dy scy pli nar ne se mi na rium na -
uko we oraz wy da nie ze szy tu
edu ka cyj ne go z opra co wa nia -
mi po świę co ny mi Jó ze fo wi
Czap skie mu.

– Za le ży nam, aby hi sto ria nie
po zo sta wa ła je dy nie na kar tach
pod ręcz ni ków. Chce my, by miesz -
kań cy mo gli jej do świad czać, za -
da wać py ta nia, od kry wać nie zna -
ne fak ty i do strze gać związ ki mię -
dzy prze szło ścią a współ cze sno -
ścią. Dla te go po łą czy li śmy tra dy -
cyj ne for my edu ka cji
z warsz ta ta mi, wy sta wą, grą miej -
ską i spo tka nia mi z ba da cza mi. To
pro jekt mię dzy po ko le nio wy, w któ -
rym każ dy, nie za leż nie od wie ku,
mo że zna leźć coś dla sie bie – wy ja -
śnia Emi lia Biar da.

To szcze gól nie waż ne w cza -
sach, gdy pa mięć o daw nych
miesz kań cach, ro dzin nych hi -
sto riach i wy da rze niach co raz
czę ściej od cho dzi wraz z naj -
star szym po ko le niem. Ta kie
ini cja ty wy po ma ga ją oca lić ją
przed za po mnie niem, a jed no -
cze śnie bu du ją po czu cie przy -

na leż no ści do miej sca, w któ -
rym się ży je.

Miej sce na uko wej de ba ty
Jed nym z naj waż niej szych

wy da rzeń ca łe go przed się wzię -
cia bę dzie ogól no pol skie in ter -
dy scy pli nar ne se mi na rium na -
uko we „Jó zef Czap ski – ży cie,
dzia łal ność i twór czość oraz je -
go zwią zek z Mor da mi”.

Spo tka nie od bę dzie się we
wto rek, 10 li sto pa da, w sa li
kon fe ren cyj nej Miej sko -Gmin -
ne go Ośrod ka Kul tu ry w Mor -
dach przy ul. Par ko wej 9.

Do udzia łu za pro szo no
przed sta wi cie li wie lu dzie dzin
na uki i kul tu ry: hi sto ry ków, li -
te ra tu ro znaw ców, kul tu ro -
znaw ców, hi sto ry ków sztu ki,
ję zy ko znaw ców, an tro po lo gów
i ba da czy na uk spo łecz nych.
Wy da rze nie skie ro wa ne jest
tak że do re gio na li stów, pa sjo -
na tów hi sto rii oraz wszyst kich
osób za in te re so wa nych ży ciem
i do rob kiem Czap skie go.

Se mi na rium bę dzie oka zją
do za pre zen to wa nia wy ni ków
ba dań, wy mia ny do świad czeń
oraz spoj rze nia na je go ży cie
i twór czość z róż nych per spek -
tyw: hi sto rycz nej, li te rac kiej,
ar ty stycz nej, spo łecz nej i re gio -
nal nej.

Dla Mor dów to szan sa, by
opo wieść o miej sco wym pa ła -
cu i je go daw nych miesz kań -
cach sta ła się czę ścią szer szej,
ogól no pol skiej dys ku sji.

– Chce my, aby Mor dy sta ły się
miej scem waż nej ogól no pol skiej
roz mo wy o Jó ze fie Czap skim, je go
twór czo ści, war to ściach i nie zwy -
kłych lo sach. To rów nież szan sa
na na wią za nie trwa łej współ pra -
cy mię dzy śro do wi skiem na uko -
wym, in sty tu cja mi kul tu ry i lo kal -
ną spo łecz no ścią. Ser decz nie za -
pra szam do udzia łu wszyst kich,
któ rym bli ska jest hi sto ria Pol ski
i na sze go re gio nu. Je stem prze ko -
na ny, że spo tka nie przy nie sie wie -
le in te re su ją cych od kryć i sta nie
się in spi ra cją do ko lej nych ini cja -
tyw – za chę ca bur mistrz Łu kasz
A. Waw ry niuk.

Udział bez płat ny
Oso by za in te re so wa ne

udzia łem w se mi na rium mo gą
zgła szać się do 6 li sto pa da.

Wy peł nio ny for mu larz zgło -
sze nio wy na le ży prze słać na
ad res e.biar da@mor dy.pl. Po -
twier dze nia za kwa li fi ko wa nia
zo sta ną prze ka za ne naj póź niej
8 li sto pa da.

Udział w wy da rze niu jest
bez płat ny. Or ga ni za to rzy za -
pew nia ją uczest ni kom cie pły
po si łek, ser wis ka wo wy, po czę -
stu nek oraz eg zem plarz po se-
mi na ryj ne go ze szy tu edu ka cyj -
ne go.

Wspól nie dla pa mię ci 
Za re ali za cję pro jek tu od po -

wia da Miej sko -Gmin ny Ośro -
dek Kul tu ry w Mor dach, ale
przed się wzię cie jest efek tem
za an ga żo wa nia wie lu śro do -
wisk.

Part ne ra mi są Miej sko -
Gmin na Bi blio te ka Pu blicz na
im. Ire ny Osta szyk w Mor -

dach, Fun da cja Do mu Wschod -
nie go, Sto wa rzy sze nie Wspól -
nie – Ak tyw nie – Spo łecz nie
oraz Ochot ni cza Straż Po żar na
w Czu ry łach.

Or ga ni za to ra mi se mi na -
rium, obok Miej sko -Gmin ne go
Ośrod ka Kul tu ry, są rów nież
In sty tut Ję zy ko znaw stwa i Li -
te ra tu ro znaw stwa Uni wer sy -
te tu w Sie dl cach oraz Bur -
mistrz Mia sta i Gmi ny Mor dy.

W przy go to wa nia za an ga żo -
wa li się przed sta wi cie le sa mo -
rzą du, na ukow cy, re gio na li ści
i re pre zen tan ci or ga ni za cji
spo łecz nych, two rzą cy in ter -
dy scy pli nar ny ko mi tet or ga ni -
za cyj ny.

– Suk ces te go przed się wzię cia
po ka zu je, jak wie le moż na osią -
gnąć dzię ki współ pra cy lu dzi,
któ rym za le ży na roz wo ju kul tu ry
i za cho wa niu dzie dzic twa. Gra tu -
lu ję M -GOK -owi sku tecz ne go po -
zy ska nia do fi nan so wa nia i przy -
go to wa nia tak war to ścio we go
pro jek tu. Dzię ku ję wszyst kim
part ne rom, na ukow com i spo -
łecz ni kom za za an ga żo wa nie. To
in we sty cja nie tyl ko w kul tu rę,
ale przede wszyst kim w wie dzę,
toż sa mość i pa mięć przy szłych
po ko leń – pod su mo wu je bur -
mistrz Łu kasz A. Waw ry niuk.

Że by pa mięć nie znik nę ła
W hi sto rii każ de go mia sta są

lu dzie i miej sca, o któ rych war -
to przy po mi nać. Nie tyl ko dla -
te go, że by li świad ka mi wiel -
kich wy da rzeń, ale przede
wszyst kim dla te go, że ich lo sy
po ma ga ją zro zu mieć prze -
szłość i wła sne ko rze nie.

Dla Mor dów ta ką po sta cią
jest Jó zef Czap ski. Je go ro dzin -
ne związ ki z miej sco wym pa ła -
cem, obec ność bli skich i grób
oj ca na miej sco wym cmen ta -
rzu two rzą hi sto rię, któ ra za -
słu gu je na po zna nie i za cho -
wa nie.

Pro jekt „Oca lić od za po -
mnie nia” jest więc czymś wię -
cej niż cy klem kul tu ral nych
wy da rzeń. To pró ba przy wró -
ce nia pa mię ci o czło wie ku,
któ re go ży cie wy kra cza ło da le -
ko po za gra ni ce re gio nu, a jed -
no cze śnie przy po mnie nie, że
na wet nie wiel ka miej sco wość
mo że być waż nym punk tem
na hi sto rycz nej ma pie Pol ski.

Or ga ni za to rzy za pra sza ją do
udzia łu w se mi na rium 10 li -
sto pa da. Bę dzie to oka zja, by
le piej po znać nie tyl ko nie zwy -
kłą bio gra fię Jó ze fa Czap skie -
go, ale rów nież mniej zna ne
dzie je Mor dów.

Bo hi sto rii nie da się zmie -
nić. Moż na jed nak za dbać o to,
by nie zo sta ła za po mnia na.

Pro jekt „Oca lić od za po mnie nia
– Jó zef Czap ski w Mor dach i oko li -
cy” re ali zo wa ny jest przez Miej -
sko -Gmin ny Ośro dek Kul tu ry
w Mor dach w ra mach pro gra mu
„Pa trio tyzm Ju tra 2026” Mu zeum
Hi sto rii Pol ski. Za da nie do fi nan -
so wa no ze środ ków Mu zeum Hi -
sto rii Pol ski w War sza wie w ra -
mach pro gra mu „Pa trio tyzm Ju -
tra”.
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GM. ZBUCZYN
Blisko 600
mieszkańców Jasionki
i Borków-Kosów zyska
dostęp do kanalizacji.
Gmina Zbuczyn
podpisała umowę na
ponad 6,3 mln zł
unijnego
dofinansowania.
Inwestycja warta
ponad 9,1 mln zł ma
zostać wykonana
w przyszłym roku.

Umo wę pod pi sa no 23 paź dzier -
ni ka w de le ga tu rze Urzę du Mar -
szał kow skie go w Sie dl cach.
Gmi na Zbu czyn zna la zła się
w gro nie sa mo rzą dów z re gio -
nu sie dlec kie go, któ re te go dnia
otrzy ma ły wspar cie. Pro jekt
“Bu do wa ka na li za cji sa ni tar nej
w miej sco wo ściach Ja sion ka
i Bor ki -Ko sy” jest re ali zo wa ny
w ra mach pro gra mu Fun du sze
Eu ro pej skie dla Ma zow sza
2021-2027.

Sieć pod zie mią
W obu miej sco wo ściach przy -

bę dzie łącz nie po nad 6 ki lo me -
trów sie ci. Po wsta ną też dwie
prze pom pow nie ście ków. Po -
ziom ska na li zo wa nia ob sza ru
ob ję te go pro jek tem ma wzro -
snąć z 74 do 98 proc. To istot na
zmia na za rów no dla kom for tu
miesz kań ców, jak i ochro ny śro -
do wi ska.

- Bar dzo du ża do ta cja! Pie nią -
dze tra fia ją na in we sty cje, któ -
rych nie wi dać: na sieć ka na li za -
cyj ną. Łącz nie do pro wa dzi my ją
do bli sko 600 osób. To oko ło 6
ki lo me trów sie ci ka na li za cyj nej
i dwie prze pom pow nie ście ków.
Do ty czy to miej sco wo ści, któ re

są w aglo me ra cji i zgod nie z dy -
rek ty wa mi unij ny mi mie li śmy
obo wią zek jak naj szyb ciej za -
pew nić miesz kań com do stęp do
ka na li za cji - za zna czył Hu bert
Pa siak, wójt gmi ny Zbu czyn.

Pro jekt ma już po nad dzie sięć
lat. Do ku men ta cja jest go to wa,
a prze targ ma zo stać ogło szo ny
w naj bliż szych dniach. Wy ko na -
nie in we sty cji za pla no wa no na
przy szły rok. Przed się wzię cie
obej mu je rów nież dzia ła nia
edu ka cyj ne do ty czą ce pra wi dło -
we go go spo da ro wa nia ście ka -
mi ko mu nal ny mi. Cho dzi więc
nie tyl ko o sa mą bu do wę, lecz

tak że o wie dzę, jak wła ści wie
ko rzy stać z tej in fra struk tu ry.

Unij ne pie nią dze w prak ty ce
Pod czas pod pi sy wa nia

umów Ja ni na Ewa Orze łow ska,
człon ki ni za rzą du wo je wódz -
twa ma zo wiec kie go, pod kre śla -
ła, że moż li wo ści wy ko rzy sta -
nia fun du szy unij nych naj le piej
po ka zu ją kon kret ne przy kła dy.

- W Sie dl cach to wspar cie
umoż li wi bu do wę bez piecz nych
ście żek ro we ro wych, miesz kań -
cy Ja sion ki i Bor ków -Ko sów
w gmi nie Zbu czyn zy ska ją
wresz cie do stęp do ka na li za cji,

a miesz kań cy Mro zów, So kol ni -
ka i Gu ze wa bę dą ko rzy stać
z no wo cze snych te re nów re kre -
acyj nych - wy mie nia ła. Za zna -
cza ła też, że choć pro jek ty są
róż no rod ne, są też bar dzo po -
trzeb ne. Ży czy ła szyb kiej re ali -
za cji i unik nię cia ko niecz no ści
zwro tu środ ków do Unii Eu ro -
pej skiej.

Krzysz tof Cha ber ski, rad ny
sej mi ku wo je wódz twa ma zo -
wiec kie go, wska zy wał z ko lei, że
unij ne pie nią dze zmie nia ją ob li -
cze re gio nu. Gmi nę Zbu czyn na -
zwał li de rem w po zy ski wa niu
fun du szy ze wnętrz nych. - Na
po cząt ku mie li śmy pro blem
z wy ko rzy sta niem fun du szy
unij nych, ale obec nie wszyst kie
sa mo rzą dy zna ko mi cie so bie
ra dzą i nad ra bia ją dy stans - oce -
nił Cha ber ski.

Ko lej ne mi lio ny w pla nach
Ka na li za cja w Ja sion ce i Bor -

kach -Ko sach to ko lej ny etap
roz bu do wy gmin nej in fra struk -
tu ry. W naj bliż szych la tach sa -
mo rząd pla nu je zna czą cą roz -
bu do wę oczysz czal ni ście ków
w Krze sku -Kró lo wej Ni wie. Po -
zwo li ona przy łą czać ko lej ne
miej sco wo ści we wschod niej
czę ści gmi ny.

Przy go to wy wa ne są tak że
pla ny bu do wy no wej oczysz -
czal ni w Rów cach, któ ra ma
ob słu gi wać po łu dnio wą część
gmi ny. Sza co wa ny koszt obu
przed się wzięć prze kra cza 20
mln zł. To po ka zu je ska lę na -
kła dów, z ja ki mi trze ba się li -
czyć przy dal szej roz bu do wie
sys te mu ka na li za cyj ne go.

Wójt Pa siak pod kre śla, że
roz wój ka na li za cji wy ma ga
cza su, od po wie dzial ne go pla -
no wa nia i du żych na kła dów fi -
nan so wych. - Na sza gmi na
obej mu je 43 miej sco wo ści,
dla te go ko lej ne in we sty cje re -
ali zu je my eta pa mi. Tam, gdzie
bu do wa sie ci nie jest eko no -
micz nie uza sad nio na, wspie ra -
my rów nież miesz kań ców
w bu do wie przy do mo wych
oczysz czal ni ście ków - za zna -
cza wło darz.

Pod pi sa nie umo wy na do fi -
nan so wa nie to za tem waż ny
etap, ale nie ostat ni. - Kon se -
kwent nie po zy sku je my środ ki
ze wnętrz ne i roz wi ja my in fra -
struk tu rę, któ ra po pra wia
kom fort ży cia miesz kań ców,
wspie ra ochro nę śro do wi ska
i słu ży ko lej nym po ko le niom -
pod su mo wu je wójt Pa siak.

KO

W dwóch miejscowościach gminy przybędzie ponad 6 km sieci kanalizacyjnej.
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POWIAT
SIEDLECKI
Patriotyzm nie zawsze
potrzebuje wielkich
słów. Czasem
wystarczą ludzkie ręce,
talent i serce pełne
wdzięczności wobec
tych, którzy oddali
życie za Ojczyznę.
Udowodniły to Koła
Gospodyń Wiejskich
z Powiatu Siedleckiego,
przygotowując
wyjątkowe dekoracje
patriotyczne. W każdej
z nich znalazło się coś
więcej niż artystyczna
pomysłowość
– pamięć, szacunek
i przywiązanie do
historii.

Po wia to wy Kon kurs dla Kół Go -
spo dyń Wiej skich „W hoł dzie
bo ha te rom po le głym w obro nie
Oj czy zny”, zor ga ni zo wa ny przez
Sta ro stwo Po wia to we w Sie dl -
cach, zgro ma dził 27 prac wy ko -
na nych wła sno ręcz nie przez
człon ków KGW.

Nie by ły to zwy kłe ozdo by.
Za każ dą pra cą sta ły go dzi ny
przy go to wań, cier pli wość

i ogrom ne za an ga żo wa nie.
Uczest ni cy mie li stwo rzyć
prze strzen ne de ko ra cje pa trio -
tycz ne o mak sy mal nych wy -
mia rach 70 × 70 × 70 cm, bez
uży cia go to wych ele men tów
i pół pro duk tów.

Miesz kań cy na sze go Po wia tu
po raz ko lej ny po ka za li, że po -
tra fią two rzyć rze czy wy jąt ko -
we, łą cząc lo kal ną tra dy cję z pa -
mię cią o tych, któ rym za wdzię -
cza my wol ność.

Na gro dze ni
Wy bór lau re atów nie był ła -

twy. Ko mi sja Kon kur so wa oce -
nia ła zgod ność prac z te ma ty ką,
es te ty kę, ory gi nal ność i ogól ny
wy raz ar ty stycz ny. Osta tecz nie
jed no gło śnie przy zna ła trzy
głów ne na gro dy.

I miej sce i 2000 zł brut to zdo -
by ło KGW w To pór ku, II miej sce
i 1500 zł brut to – KGW „Nad Stru -
my kiem” w Ru dzie Wo liń skiej,
a III miej sce i 1000 zł brut to

– KGW „Żel kow skie -Ba becz ki”
w Żel ko wie -Ko lo nii. Wy so ki po -
ziom prac spra wił, że Ko mi sja
przy zna ła rów nież osiem wy róż -
nień, każ de o war to ści 500 zł.
Otrzy ma ły je: KGW „Pa prot ki
z Pa prot ni”, KGW „Dwór ki He le -
ny” w He le no wie, KGW w Teo do -
ro wie, KGW „Dwo ja ki” w Cze pie -
li nie, KGW w Wi śnie wie, KGW
w Gra li -Dą bro wiź nie, KGW „Draż -
niew nad Bu giem” oraz KGW
„Choj racz ki” w Choi.

Na gro dy spe cjal ne, po 350 zł
każ da, otrzy ma ły: KGW „Sa mi
Swoi” w Ko tu niu, KGW „Min go -
sian ki” w Min go sach, KGW „Nad
Sta wa mi” w Dą bro wie, KGW
„Ki sie lan ki” w Ki sie la nach Ku -
cach, KGW w Krze śli nie, KGW
„Pie ro żan ki” w Pie ro gu, KGW
„Łu go wian ki” w Łu gach Wiel -
kich, KGW „Pod Chmur ką”
w Tar ków ku, KGW Bor ki Sie -
dlec kie, KGW „Dzie wu lan ki”
z Dzie wul, KGW „Stok -Rot ki”

w Sto ku Ru skim, KGW „Gra bo -
wian ki” z Gra bow ca, KGW „Nad
Pniem” w Pnie wi skach, KGW
w Kli mon tach, KGW „Chle wisz -
czan ki” w Chle wi skach oraz
KGW w Śmia rach.

Pa mięć, któ ra po zo sta nie
Choć kon kurs zo stał roz strzy -

gnię ty, je go naj bar dziej sym bo -
licz ny mo ment do pie ro na dej -
dzie. 11 li sto pa da 2026 ro ku,
pod czas ob cho dów Na ro do we -
go Świę ta Nie pod le gło ści, kon -
kur so we de ko ra cje zo sta ną zło -
żo ne pod po mni ka mi po le głych
bo ha te rów na te re nie Po wia tu
Sie dlec kie go.

W ten spo sób pra ce, w któ re
miesz kań cy wło ży li ty le ser ca,
sta ną się wy ra zem wdzięcz no -
ści wo bec tych, któ rzy wal czy li
i gi nę li za wol ną Pol skę.

Sta ro sta Sie dlec ki wraz z Za -
rzą dem dzię ku je wszyst kim
uczest ni kom za po świę co ny
czas, ta lent i za an ga żo wa nie.

Ten kon kurs po ka zał rów -
nież, jak wiel ką si łą na szych
miej sco wo ści są Ko ła Go spo dyń
Wiej skich. To lu dzie, któ rzy nie
tyl ko pie lę gnu ją tra dy cje, ale też
jed no czą lo kal ne spo łecz no ści
wo kół war to ści waż nych dla ko -
lej nych po ko leń.

Bo pa mięć o bo ha te rach nie
ży je wy łącz nie na kar tach hi sto -
rii. Ży je przede wszyst kim w ser -
cach lu dzi, któ rzy nie po zwa la ją
o nich za po mnieć.
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GMINA
SIEDLCE
Aktywność, integracja
i przeciwdziałanie
samotności - to
najważniejsze tematy
spotkania, które 22
października odbyło się
w Urzędzie Gminy
Siedlce. Uczestnicy
podsumowali projekt
“Cztery Pory Roku
w Życiu Seniora”, ale
rozmawiali też
o wyzwaniach
i kierunkach lokalnej
polityki senioralnej.

Spo tka nie by ło oka zją do spoj -
rze nia na dzia ła nia re ali zo wa ne
z my ślą o star szych miesz kań -
cach gmi ny. W pierw szej czę ści
pod su mo wa no pro jekt “Czte ry
Po ry Ro ku w Ży ciu Se nio ra -
cykl spo tkań ak ty wi zu ją cych
w 2026 ro ku”, przy go to wa ny
przez Ra dę Se nio rów Gmi ny Sie -
dl ce przy wspar ciu Sa mo rzą du
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go.

Czte ry po ry ak tyw no ści
Za ty tu ło wy mi czte re ma po -

ra mi ro ku krył się róż no rod ny
pro gram, któ re go głów nym ce -
lem by ło za chę ce nie se nio rów
do wyj ścia z do mów. Or ga ni za -
to rzy po sta wi li na bu do wa nie
re la cji, tro skę o kon dy cję fi zycz -
ną i in te lek tu al ną, a tak że two -
rze nie prze strze ni do spo tkań
mię dzy po ko le nio wych. Był czas
na na ukę, re kre ację, po zna wa -
nie re gio nu i zwy czaj ne by cie
ra zem. 

Jed nym z ele men tów przed -
się wzię cia by ły warsz ta ty ku li -
nar ne “Sma ki Zdro wia”. Przy
wspól nym sto le uczest ni cy wy -
mie nia li się prze pi sa mi i do -
świad cze nia mi, po zna jąc przy
tym za sa dy zdro we go od ży wia -
nia. Spo tka niom to wa rzy szy ła
swo bod na, są siedz ka at mos fe -
ra, a go to wa nie sta ło się pre tek -
stem do roz mów i na wią zy wa -
nia no wych zna jo mo ści. Z ko lei
warsz ta ty “Ak tyw ny Umysł”
kon cen tro wa ły się na ćwi cze niu
pa mię ci oraz spraw no ści in te -
lek tu al nej. Nie za bra kło rów nież
ru chu na świe żym po wie trzu.
W ra mach blo ku “Ruch to zdro -
wie” zor ga ni zo wa no “Gim na -
sty kę pod chmur ką” przy świe -
tli cy w Bło gosz czy, a tak że Mię -
dzy po ko le nio wy Ro dzin ny Rajd
Ro we ro wy. Część tu ry stycz na,
pro wa dzo na pod ha słem “Szla -
kiem Tra dy cji i Na tu ry”, za koń -
czy ła się wy jaz dem do Płoc ka

oraz skan se nu w Wią cze mi nie. 
Po szcze gól ne za ję cia róż ni ły

się te ma ty ką, ale łą czył je
wspól ny mia now nik - moż li -
wość wyj ścia z do mu, roz mo wy
i po czu cia przy na leż no ści do lo -
kal nej spo łecz no ści.

Ostat nim z ele men tów pro jek -
tu był Gmin ny Wie czór Se nio -
rów. Wy da rze nie od by ło się 17
paź dzier ni ka w świe tli cy w Sto ku
Lac kim i zgro ma dzi ło miesz kań -
ców z róż nych czę ści gmi ny. 

O po trze bach i przy szło ści 
- To był bar dzo owoc ny i in -

ten syw ny pro jekt, któ ry dzię ki

po zy ska nym środ kom mo gli -
śmy efek tow nie re ali zo wać. Za
tym pro jek tem idzie du żo
osią gnię tych ce lów, po za edu -
ka cją, kul tu rą i ak tyw no ścia -
mi przede wszyst kim wy cią -
gnię cie rę ki do dru gie go czło -
wie ka i czas spę dzo ny wspól -
nie - mó wi ła o efek tach pro -
jek tu pod czas spo tka nia
w urzę dzie gmi ny prze wod ni -
czą ca Ra dy Se nio rów Bar ba ra
Bie sia da -Drza zga.

Dru gą część kon fe ren cji po -
świę co no po li ty ce se nio ral nej.
Roz ma wia no o pro ble mach,
z któ ry mi star si miesz kań cy

spo ty ka ją się na co dzień, oraz
o no wych for mach in te gra cji
i ak ty wi za cji. Dys ku sja mia ła
prak tycz ny cha rak ter, po nie -
waż przy jed nym sto le za sie dli
przed sta wi cie le śro do wisk i in -
sty tu cji bez po śred nio współ -
pra cu ją cych z se nio ra mi.

- Ta kie spo tka nia są bar dzo
waż ne. Dzię ku ję Ra dzie Se nio -
rów za pod ję cie te ma tu po li ty -
ki se nio ral nej i za pro sze nie
wszyst kich, któ rzy na co dzień
ma ją kon takt i współ pra cu ją
z se nio ra mi. Pań stwu dzię ku ję
za przy by cie. Wa sza obec ność
świad czy o tym, że nie je ste -

ście obo jęt ni na po trze by se -
nio rów i chce cie, że by w na szej
gmi nie ży ło się jak naj le piej -
mó wił do ze bra nych wójt gmi -
ny Hen ryk Bro dow ski.

W wy da rze niu uczest ni czy li
człon ko wie Ra dy Se nio rów
Gmi ny Sie dl ce, kie row nik od -
dzia łu Ma zo wiec kiej Jed nost ki
Wdra ża nia Pro gra mów Unij -
nych An na Kaź mier czak -So ło -
du cha, rad ni i soł ty si. Obec ni
by li rów nież przed sta wi cie le
kół go spo dyń wiej skich, Gmin -
ne go Ośrod ka Po mo cy Spo -
łecz nej w Sie dl cach, Lo kal nej
Gru py Dzia ła nia Zie mi Sie dlec -
kiej oraz Sie dlec kiej Ra dy Se -
nio rów.

Or ga ni za to rzy po dzię ko wa li
uczest ni kom za obec ność, za -
an ga żo wa nie i me ry to rycz ną
dys ku sję. Spo tka nie po ka za ło,
że sku tecz na po li ty ka se nio ral -
na nie koń czy się na po je dyn -
czych wy da rze niach. Wy ma ga
współ pra cy, uważ ne go słu cha -
nia i re gu lar ne go two rze nia
oka zji do ak tyw no ści. Jak pod -
kre ślo no na za koń cze nie: - Ra -
zem two rzy my gmi nę przy ja -
zną dla każ de go po ko le nia!

Pro jekt zo stał zre ali zo wa ny
ze środ ków Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go w ra -
mach pro gra mu “Ma zow sze
dla se nio rów”.

OPR. KO

Seniorzy w centrum uwagi

Z sercem dla bohaterów
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Wójt Henryk Brodowski: - Wasza obecność potwierdza, że nie jesteście obojętni na potrzeby seniorów.
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Z serca, z potrzeby pamięci. Koła Gospodyń Wiejskich oddały hołd bohaterom  Ojczyzny.
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PRZESMYKI
Październik był
czasem ważnych
wydarzeń dla
najmłodszych
członków społeczności
Zespołu Szkół
w Przesmykach.
Pierwszoklasiści złożyli
uroczyste ślubowania,
a dzieci z najmłodszej
grupy przedszkolnej
w Przesmykach zostały
symbolicznie przyjęte
do grona
przedszkolaków.

Dla dzie ci by ły to wy jąt ko we
chwi le, zwią za ne z roz po czę -
ciem ko lej nych eta pów edu ka -
cyj nej dro gi. Uro czy sto ści mia ły
nie tyl ko ofi cjal ny cha rak ter, ale
by ły rów nież oka zją do wspól -
ne go prze ży wa nia waż nych mo -
men tów przez uczniów, przed -
szko la ków, na uczy cie li oraz
przed sta wi cie li lo kal nej spo łecz -
no ści.

Po czą tek wy jąt ko wej dro gi 
22 paź dzier ni ka w Ze spo le

Szkół w Prze smy kach od by ło się
uro czy ste ślu bo wa nie uczniów
klas pierw szych. Sie dem na ścio -
ro pierw szo kla si stów ofi cjal nie
do łą czy ło do gro na uczniów
szko ły.

Ślu bo wa nie i pa so wa nie na
ucznia to waż na szkol na tra dy -
cja, sym bo licz nie pod kre śla ją ca
przy ję cie dzie ci do spo łecz no ści
szkol nej. Dla pierw szo kla si stów
był to po czą tek no we go eta pu,
zwią za ne go ze zdo by wa niem
wie dzy, roz wi ja niem za in te re -
so wań oraz na wią zy wa niem
no wych zna jo mo ści i przy jaź ni.

Świę to przed szko la ków
29 paź dzier ni ka w Ze spo le

Szkół w Prze smy kach od by ło się
pa so wa nie na przed szko la ka.
W uro czy sto ści uczest ni czy ło 21
dzie ci z naj młod szej gru py
przed szkol nej.

Dla naj młod szych by ło to
sym bo licz ne przy ję cie do gro na
przed szko la ków. Uro czy stość
sta no wi ła waż ny mo ment
w pierw szych mie sią cach ich
funk cjo no wa nia w no wym śro -
do wi sku, po zwa la jąc dzie ciom
po czuć się czę ścią przed szkol nej
spo łecz no ści.

W wy da rze niu uczest ni czył
wójt gmi ny Prze smy ki Ma rek
Za lew ski. Skie ro wał do naj -
młod szych kil ka cie płych słów
oraz ży czył im wie lu wspa nia -
łych przy gód i no wych przy jaź ni
w przed szko lu.

Ofi cjal nie w gro nie uczniów
27 paź dzier ni ka w Ze spo le

Szkół w Ły so wie od by ła się uro -
czy stość ślu bo wa nia szesnastu
uczniów kla sy I. W wy da rze niu
uczest ni czy li ucznio wie, wy cho -

wan ko wie przed szko la oraz za -
pro sze ni go ście.

Swo ją obec no ścią uro czy -
stość uświet ni li Prze wod ni czą -
cy Ra dy Gmi ny Woj ciech Sko li -
mow ski oraz rad ni.

Naj waż niej szym mo men -
tem by ło zło że nie przez pierw -
szo kla si stów uro czy ste go ślu -
bo wa nia oraz sym bo licz ne
przy ję cie ich do gro na uczniów
szko ły. Dla dzie ci był to szcze -
gól ny mo ment, ozna cza ją cy
roz po czę cie no we go eta pu
edu ka cyj nej przy go dy, peł ne go
zdo by wa nia wie dzy, od kry wa -
nia świa ta i roz wi ja nia wła -
snych umie jęt no ści.

Tra dy cja, któ ra łą czy 
Ślu bo wa nie pierw szo kla si -

stów oraz pa so wa nie na przed -
szko la ka to wy da rze nia, któ re
zaj mu ją waż ne miej sce w ży ciu
szkol nej i przed szkol nej spo łecz -
no ści. Dla naj młod szych sta no -
wią sym bo licz ny po czą tek ko lej -
ne go eta pu, a dla ich bli skich
i na uczy cie li są oka zją do to wa -
rzy sze nia dzie ciom w waż nych
chwi lach.

Ta kie uro czy sto ści pod kre -
śla ją rów nież zna cze nie wspól -
no ty i pie lę gno wa nia lo kal -
nych tra dy cji. Łą czą dzie ci, na -
uczy cie li, ro dzi ców oraz przed -
sta wi cie li sa mo rzą du, two rząc
oka zję do wspól ne go prze ży -
wa nia wy da rzeń waż nych dla
naj młod szych. Pierw szo kla si -
stom ży czy my wie lu suk ce sów

w na uce, roz wi ja nia za in te re so -
wań oraz do brych re la cji z ró -
wie śni ka mi. Naj młod szym

przed szko la kom ży czy my na to -
miast wie lu ra do snych dni, no -
wych przy jaź ni i uśmie chu pod -

czas co dzien nych przed szkol -
nych przy gód.
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GMINA KOTUŃ
Małe dzieci, wielkie
emocje i wyjątkowy
dzień dla całej gminy.
W Kotuniu oficjalnie
otwarto Publiczny
Żłobek „Kotulinek”.
Były przemówienia,
gratulacje,
podziękowania
i oczywiście
symboliczne przecięcie
wstęgi. Jednak tego
dnia najważniejsi byli
ci, dla których nowe
miejsce powstało
– najmłodsi mieszkańcy
gminy. To właśnie ich
uśmiechy, ciekawość
i pierwsze kroki
w żłobkowej
rzeczywistości najlepiej
pokazały, jak
potrzebna była ta
inwestycja. 

Uro czy stość otwar cia „Ko tu lin -
ka” mia ła ofi cjal ny cha rak ter,
ale nie za bra kło w niej przede
wszyst kim cie płej i ro dzin nej at -
mos fe ry. Za pro sze ni go ście,
przed sta wi cie le sa mo rzą du, ro -

dzi ce i pra cow ni cy pla ców ki
spo tka li się, by wspól nie świę to -
wać za koń cze nie in we sty cji
i roz po czę cie dzia łal no ści no we -
go żłob ka.

Wśród go ści zna leź li się m.in.
wi ce wo je wo da ma zo wiec ki Ro -
bert Sit nik, wójt gmi ny Ko tuń
Da niel Ce liń ski, za stęp ca wój ta
Jo an na Łę czyc ka, prze wod ni czą -
ca Ra dy Gmi ny Ko tuń Iwo na
Kra su ska wraz z rad ny mi,
przed sta wi cie le ad mi ni stra cji
i lo kal nych in sty tu cji oraz de le -
ga cja part ner skiej gmi ny Obe -
rkrämer.

By ły gra tu la cje dla sa mo rzą -
du, po dzię ko wa nia dla osób za -
an ga żo wa nych w re ali za cję
przed się wzię cia i sło wa o tym,
jak waż ne dla lo kal nej spo łecz -
no ści są in we sty cje skie ro wa ne
bez po śred nio do ro dzin.

Pierw szy waż ny krok
Jed nym z naj waż niej szych

punk tów uro czy sto ści by ło
sym bo licz ne prze cię cie wstę gi.
Ten pro sty gest miał jed nak
szcze gól ne zna cze nie – ozna czał
ofi cjal ne otwar cie miej sca, któ re
przez ko lej ne la ta bę dzie czę ścią
co dzien no ści wie lu ro dzin
z gmi ny Ko tuń.

– Cie szy my się, że ta in we sty cja
zo sta ła sfi na li zo wa na i mo że my
dziś zo ba czyć jej efek ty. Naj więk szą
ra dość da je jed nak to, że żło bek już
ży je – są tu taj dzie ci, któ re sta wia ją

swo je pierw sze kro ki w no wym
miej scu, są uśmiech nię te i za opie -
ko wa ne. To wła śnie dla nich po -
wstał „Ko tu li nek” – pod kre ślał
pod czas uro czy sto ści wójt gmi -
ny Ko tuń Da niel Ce liń ski.

I rze czy wi ście – te go dnia
trud no by ło nie zwró cić uwa gi
na naj młod szych uczest ni ków
wy da rze nia. To oni w na tu ral ny
spo sób prze ję li pierw szo pla no -
wą ro lę, po ka zu jąc, że za wie lo -
mi lio no wą in we sty cją sto ją
przede wszyst kim bar dzo kon -
kret ne po trze by miesz kań ców.

Pa so wa nie na start
Szcze gól nym mo men tem

uro czy sto ści by ło pa so wa nie
dzie ci na żłob ko wi czów. Dla ma -

lu chów by ła to wy jąt ko wa chwi -
la, a dla ro dzi ców – ko lej na oka -
zja do du my i za cho wa nia pa -
miąt ki z pierw szych mie się cy
spę dza nych w „Ko tu lin ku”.

By ły uśmie chy, emo cje
i mnó stwo po zy tyw nej ener gii.
Nie któ re dzie ci z za in te re so wa -
niem ob ser wo wa ły to, co dzie je
się wo kół nich, in ne chęt nie ko -
rzy sta ły z no wej prze strze ni.
W tym dniu to wła śnie naj młod -
si by li naj waż niej szy mi bo ha te -
ra mi uro czy sto ści.

Jesz cze za nim roz po czę ła się
ofi cjal na część wy da rze nia, za -
pro sze ni go ście mie li oka zję zo -
ba czyć żło bek od środ ka. Moż na
by ło zaj rzeć do przy go to wa nych

dla dzie ci sal, obej rzeć wy po sa -
że nie i po roz ma wiać o tym, jak
bę dzie wy glą da ła co dzien ność
w no wej pla ców ce. By ła to rów -
nież oka zja do pierw szych roz -
mów, spo tkań i wy mia ny wra -
żeń.

„Ko tu li nek” zo stał przy go to -
wa ny z my ślą o dzie ciach do lat
trzech. Pla ców ka dys po nu je
obec nie 36 miej sca mi, z moż li -
wo ścią zwięk sze nia ich licz by do
45. Obec nie ko rzy sta z niej 17
dzie ci.

In we sty cja w naj młod szych
Po wsta nie „Ko tu lin ka” by ło

du żym przed się wzię ciem dla
gmi ny Ko tuń. War tość in we sty -
cji wy nio sła po nad 4,5 mln zł.

Bli sko 2,5 mln zł sta no wi ło do fi -
nan so wa nie po zy ska ne w ra -
mach pro gra mu „Ak tyw ny Ma -
luch 2022–2029”, w tym ze
środ ków Kra jo we go Pla nu Od -
bu do wy. Po zo sta łą część kosz -
tów po kry ła Gmi na Ko tuń.

Dla miesz kań ców naj waż niej -
sze nie są jed nak sa me licz by. Za
in we sty cją sto ją ro dzi ny, któ re
zy ska ły moż li wość sko rzy sta nia
z opie ki nad naj młod szy mi
dzieć mi bli żej swo je go miej sca
za miesz ka nia. Dla ro dzi ców
ozna cza to więk sze moż li wo ści
po go dze nia ży cia ro dzin ne go
z za wo do wym, a dla dzie ci
– bez piecz ne miej sce do za ba -
wy, na uki sa mo dziel no ści
i pierw szych kon tak tów z ró wie -
śni ka mi.

Otwar cie „Ko tu lin ka” by ło
waż nym wy da rze niem dla gmi -
ny Ko tuń, ale przede wszyst kim
po cząt kiem co dzien ne go funk -
cjo no wa nia miej sca stwo rzo ne -
go z my ślą o naj młod szych. Te -
raz to wła śnie dzie ci bę dą pi sa ły
je go ko lej ne roz dzia ły – pod czas
za ba wy, wspól nych za jęć,
pierw szych przy jaź ni i co dzien -
nych ma łych od kryć.

Te go dnia by ło wi dać, że „Ko -
tu li nek” już tęt ni ży ciem. I oby
te go dzie cię ce go gwa ru, uśmie -
chów i ra do ści nie za bra kło
w nim przez dłu gie la ta.

WM

Ważny krok dla najmłodszych 

Małe rączki, wielkie święto
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GMINA
WODYNIE
Za ich pracą stoją nie
tylko lata spędzone
w szkolnych murach,
ale przede wszystkim
setki uczniowskich
historii, pokonanych
trudności i sukcesów,
do których pomogli
dojść. Szesnaścioro
przedstawicieli szkół
z Gminy Wodynie
zostało
uhonorowanych
prestiżowymi
odznaczeniami za
zasługi dla oświaty
i wieloletnią pracę. To
wyjątkowy powód do
dumy dla całej gminy
i piękny moment, by
docenić tych, którzy
każdego dnia dają
młodemu pokoleniu
znacznie więcej niż
wiedzę.

23 paź dzier ni ka od by ła się uro -
czy stość wrę cze nia Me da li Ko -
mi sji Edu ka cji Na ro do wej oraz
Me da li za Dłu go let nią Służ bę.
Pierw sze są przy zna wa ne za

szcze gól ne za słu gi dla oświa ty
i wy cho wa nia, dru gie – nada wa -
ne przez Pre zy den ta RP – za wzo -
ro we, wy jąt ko wo su mien ne wy -
ko ny wa nie obo wiąz ków za wo -
do wych. Wśród wy róż nio nych
zna la zło się 16 osób z trzech pla -
có wek na te re nie gmi ny.

Me da la mi za Dłu go let nią
Służ bę uho no ro wa no Bo że nę
No wak(zło ty), Ane tę Dą brow ską
i Elż bie tę So chaj (srebr ne) oraz
Ka ta rzy nę Ro sa dę i Mo ni kę Pa -
ra pu rę (brą zo we).

W Szko le Pod sta wo wej w Ru -
dzie Wo liń skiej Me da le Ko mi sji

Edu ka cji Na ro do wej otrzy ma ły
Wie sła wa Ro le wicz i An na Osiak.

W Ze spo le Szkół w Se ro czy nie
Me da le Ko mi sji Edu ka cji Na ro -
do wej przy zna no Ma rio li Olej -
nik, Ja nu szo wi Ele ry ko wi i Ja ro -
sła wo wi Dyb ko wi. Zło te Me da le
za Dłu go let nią Służ bę otrzy ma ły
Ali cja Grycz ka i Ja dwi ga Du czek.

W Ze spo le Szkół w Wo dy -
niach Me da la mi Ko mi sji Edu ka -
cji Na ro do wej od zna czo no Ur -
szu lę Skier munt, An nę Szo stek,
Sta ni sła wę Urba nek i Agniesz kę
Pi wo war czyk. Łącz nie przed sta -
wi cie le gmin nych szkół otrzy -

ma li dzie więć Me da li Ko mi sji
Edu ka cji Na ro do wej i sie dem
Me da li za Dłu go let nią Służ bę.

Du ma, za któ rą sto ją lu dzie
– To dla mnie, ja ko wój ta

i miesz kań ca na szej gmi ny, ogrom -
ny po wód do du my. Za każ dym
z tych od zna czeń sto ją la ta od po -
wie dzial nej pra cy, cier pli wo ści
i tro ski o mło de go czło wie ka. Na -
uczy cie le nie tyl ko prze ka zu ją wie -
dzę. Po ma ga ją dzie ciom uwie rzyć
w sie bie, wspie ra ją je w trud nych
chwi lach i kształ tu ją war to ści, któ -
re zo sta ją na ca łe ży cie. W ma łej

spo łecz no ści ta ro la jest szcze gól -
nie waż na, bo na si pe da go dzy wy -
cho wu ją ko lej ne po ko le nia miesz -
kań ców. Wszyst kim od zna czo nym
ser decz nie gra tu lu ję i dzię ku ję za
ich od da nie – mó wi Woj ciech Kle -
pac ki, wójt Gmi ny Wo dy nie.

Pra ca, któ rej 
nie mie rzy szkol ny dzwo nek
W nie wiel kich miej sco wo -

ściach szko ła jest czymś wię cej
niż miej scem na uki. To cen -
trum re la cji, spo tkań i lo kal -
nych tra dy cji. Na uczy cie le zna -
ją swo ich wy cho wan ków, czę -

sto uczą ko lej ne po ko le nia tych
sa mych ro dzin, to wa rzy szą
dzie ciom w pierw szych suk ce -
sach i nie po wo dze niach. Ich
pra ca ma tak że wy miar spo -
łecz ny: bu du je wię zi i po czu cie
od po wie dzial no ści za miej sce,
w któ rym ży je my.

Za lek cja mi kry je się trud,
któ re go nie wi dać w pla nie za -
jęć: przy go to wa nia, roz mo wy
z ro dzi ca mi, wspar cie uczniów
z trud no ścia mi, do strze ga nie
ta len tów i re ago wa nie na pro -
ble my. To ogrom ne za an ga żo -
wa nie emo cjo nal ne. Cza sem
jed no zda nie wy po wie dzia ne
przez na uczy cie la da je dziec ku
od wa gę, któ rej wcze śniej mu
bra ko wa ło.

Dla te go pań stwo we wy róż -
nie nia są waż ne nie tyl ko dla
od zna czo nych. Przy po mi na ją,
że si łą gmi ny są przede
wszyst kim lu dzie, a in we sty -
cja w edu ka cję po zo sta wia
ślad na dłu gie la ta. Wy cho -
wan ko wie tych szkół bę dą bu -
do wać przy szłość swo ich ro -
dzin i miej sco wo ści, za bie ra jąc
ze so bą wie dzę i war to ści
otrzy ma ne od pe da go gów.

Gmi na Wo dy nie ma dziś 16
po wo dów do du my. Me da le są
wi docz nym sym bo lem uzna -
nia, ale naj trwal szym do rob -
kiem na uczy cie li po zo sta ją ich
ucznio wie. Bo przy szłość lo kal -
nej wspól no ty za czy na się wła -
śnie w szkol nych ław kach.

ID

GMINA
WIŚNIEW
W Wiśniewie oficjalnie
otwarto gminny żłobek
- pierwszą taką
placówkę w historii
gminy. Choć wstęgę
przecięto dopiero 26
października, maluchy
przychodzą tu już od
września, a wszystkie
32 miejsca zapełniły się
w pierwszym miesiącu.

W uro czy stym prze cię ciu wstę gi
udział wzię li m.in. kie row nik
De le ga tu ry Ma zo wiec kie go
Urzę du Wo je wódz kie go w Sie dl -
cach Ali cja Ci choń, dy rek tor sie -
dlec kiej De le ga tu ry Urzę du Mar -
szał kow skie go Do ro ta Pro ku rat,
ko men dant miej ski Pań stwo -
wej Stra ży Po żar nej w Sie dl cach
Wal de mar Ro stek oraz pro -
boszcz pa ra fii w Wi śnie wie ks.
kan. Ma rek Ma tu sik, któ ry po -
świę cił obiekt. Go spo da rza mi
uro czy sto ści by li wójt Bar ba ra
Ry ba czew ska i dy rek tor żłob ka
Ane ta Da nil czuk.

- To bar dzo waż ne wy da rze -
nie dla na szej gmi ny. Wcho dzi -
my w po moc i roz wój ży cia ro -

dzin ne go - mó wi ła Bar ba ra Ry -
ba czew ska. - Mam na dzie ję, że
ta pla ców ka przy słu ży się do te -
go, że by wię cej miesz kań ców,
mło dych ro dzin osie dla ło się na
na szym te re nie. Cze ka my na
no wych miesz kań ców, na mło -
de mał żeń stwa z ro dzi na mi.

O po py cie na miej sca dla naj -
młod szych ni ko go prze ko ny wać
nie trze ba by ło. Gmi na wnio sko -
wa ła o do fi nan so wa nie na 32
miej sca w ra mach re sor to we go
pro gra mu “Ak tyw ny Ma luch”
i na ty le je otrzy ma ła. - Te miej -
sca za peł ni ły się w pierw szym
mie sią cu. Dziś do żłob ka uczęsz -
cza 29 dzie ci, tro je za pi sa no od

stycz nia. Bę dzie kom plet. Speł ni -
ły się na sze ma rze nia - nie kry ła
sa tys fak cji wójt.

Wy ścig z cza sem
Sa ma hi sto ria in we sty cji

brzmi jak do bry sce na riusz fil -
mo wy. Jesz cze dwa la ta te mu
gmi na nie mia ła ani dział ki, ani
pro jek tu, ani przy łą czy. - Mo ja
i pań stwa de ter mi na cja by ła tak
du ża, że to, co wy da wa ło się
nie moż li we, sta ło się re al ne -
pod kre śla ła wójt. - Rok te mu
wy ko naw ca wszedł na bu do wę.

Spra wy nie spo wol ni ło na wet
po zy ski wa nie grun tu - dział kę
pod in we sty cję prze ka za li

miesz kań cy Wi śnie wa. - To po -
zwo li ło szyb ko wdro żyć pro ce -
du rę i uru cho mić pra ce bu dow -
la ne. Dzię ku ję ra dzie gmi ny, że
ro zu mie li ście, iż le żą ce na sto le
do fi nan so wa nie trze ba bar dzo
szyb ko skon su mo wać. Nie ża ło -
wa li ście środ ków wła snych -
wy li cza ła wójt Ry ba czew ska.
Tem po ro bi wra że nie: umo wę
o do fi nan so wa nie z wo je wo dą
pod pi sa no 15 lip ca ubie głe go ro -
ku, a już w li sto pa dzie ru szy ła
bu do wa.

Mi lio ny na ma lu chy
Cał ko wi ta war tość in we sty cji

wy nio sła prze szło 6 mln zł. Po -

nad 1,8 mln zł po cho dzi ło z Kra -
jo we go Pla nu Od bu do wy, 423
tys. zł wy ło żył bu dżet pań stwa,
a 3,7 mln zł do ło ży ła sa ma gmi -
na.

Dro ga do żłob ka za czę ła się
jed nak od mniej sze go kro ku.
W stycz niu 2025 r. gmi na otwo -
rzy ła pierw sze go dzien ne go
opie ku na w dwóch punk tach:
Ra do my śli i Śmia rach. Sko rzy -
sta ło z nie go 10 dzie ci. - To za -
rów no mnie, jak i ra dę gmi ny
utwier dzi ło w tym, że by po my -
śleć o więk szym obiek cie, ja kim
jest żło bek - tłu ma czy ła wójt.

W no wym bu dyn ku dla ma -
lu chów prze wi dzia no trzy sa le,
wspól ną sto łów kę i kuch nię,
w któ rej go to wa ne są smacz ne,
do mo we po sił ki. A to nie ko niec
pla nów - w dru giej czę ści bu -
dyn ku cze ka ją ko lej ne trzy sa le.
W per spek ty wie znaj dzie tam
miej sce al bo na do dat ko wy żło -
bek, al bo naj młod sze gru py
przed szkol ne. Jak pod kre śla ła
wójt, do stęp ność opie ki nad
ma ły mi dzieć mi to je den z ele -
men tów de cy du ją cych o wy bo -
rze miej sca za miesz ka nia - a Wi -
śniew ma być co raz przy jaź niej -
szy do ży cia, pra cy i wy cho wa -
nia dzie ci.

W do brych rę kach
- Chce my, aby każ de dziec ko

czu ło się tu taj waż ne, ko cha ne

i ak cep to wa ne. Aby przy cho dzi -
ło do żłob ka z uśmie chem,
a wra ca ło do do mu z ser cem
peł nym ra do ści - za po wia da ła
dy rek tor Ane ta Da nil czuk.

Nu dzić się tu nikt nie bę dzie:
na pod opiecz nych cze ka ją za ba -
wy ru cho we, za ję cia pla stycz ne,
kre atyw ne i ku li nar ne, za ba wy
sen so rycz ne oraz lo go ryt mi ka. -
Za le ży nam, aby dzie ci uczy ły
się po przez za ba wę, a ro dzi ce ze
spo ko jem po wie rza li swo je naj -
więk sze skar by tro skli wej i za -
an ga żo wa nej ka drze - do da ła
dy rek tor.

Po dob ne sło wa do ro dzi ców
skie ro wa ła wójt. - Mam na dzie -
ję, że no wy żło bek bę dzie re al -
nym wspar ciem w co dzien nym
ży ciu i po mo że go dzić obo wiąz -
ki za wo do we z ro dzin ny mi -
mó wi ła. - Roz wój gmi ny to nie
tyl ko dro gi, bu dyn ki i in fra -
struk tu ra. To przede wszyst kim
dzia ła nia, któ re od po wia da ją na
rze czy wi ste po trze by miesz kań -
ców. To nie jest tyl ko otwar cie
no we go bu dyn ku, to in we sty cja
w dzie ci, w ro dzi ny, w przy -
szłość ca łej na szej wspól no ty -
pod kre śli ła wójt Ry ba czew ska.
I pod su mo wa ła: - Ży czę dzie -
ciom, aby każ de go dnia przy -
cho dzi ły tu z uśmie chem, ro dzi -
com po czu cia bez pie czeń stwa,
a ca łe mu per so ne lo wi sa tys fak -
cji z pra cy. KO

Z nowym żłobkiem

Wielkie wyróżnienia, wielka duma...
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Życie w regionie
KULTURA

Rockowa energia, humor
i gwiazdy na scenie CKiS
Gi ta ro we rif fy, zna ni ak to rzy, mu zy ka na ży wo i du ża daw -
ka hu mo ru. W so bo tę, 24 paź dzier ni ka, na Sce nie Te atral -
nej Mia sta Sie dl ce za pre zen to wa no „Exter mi na to ra”
– roc ko wą ko me dię mu zycz ną o przy jaź ni, ma rze niach
i trud nych ży cio wych kom pro mi sach. Spek takl od był się
w ra mach XIV Ogól no pol skie go Fe sti wa lu Te atrów „Sztu ka
plus Ko mer cja”.
Przed sta wie nie w Cen trum Kul tu ry i Sztu ki im. An drze ja
Me że ryc kie go wy sta wio no dwu krot nie – o godz. 16.00
i 19.00. Na sce nie po ja wi li się Pa weł Do ma ga ła, Woj ciech
So larz, Ka mi la Ku both -Schu chardt, Ka ta rzy na Gra bow ska,
Prze my sław Ko siń ski, Ja kub Za jąc i Se ba stian Sko czeń.
„Exter mi na tor” opo wia da hi sto rię przy ja ciół, któ rych
przed la ty po łą czy ła mi łość do roc ka. Za kła da jąc ze spół,
ma rzy li o wiel kich kon cer tach, sła wie i ży ciu na wła snych
za sa dach. Ich de wi zą by ło ha sło „Ze ro kom pro mi sów!”.
Z bie giem lat mło dzień cze ide ały zde rzy ły się jed nak z rze -
czy wi sto ścią, obo wiąz ka mi ro dzin ny mi i ko niecz no ścią za -
ra bia nia na ży cie.
Nie spo dzie wa nie mu zy cy otrzy mu ją pro po zy cję wy stę pu
pod czas do ży nek. Jest jed nak pe wien wa ru nek – za miast
uko cha ne go roc ka ma ją za grać di sco po lo. Dla daw nych
bun tow ni ków ozna cza to praw dzi wą pró bę cha rak te ru.
Czy zdra dzą swo je ide ały dla pie nię dzy? Czy uda im się
oca lić przy jaźń i od na leźć utra co ną pa sję?
Hi sto ria peł na jest za baw nych sy tu acji, bły sko tli wych dia -
lo gów i mu zycz nych nie spo dzia nek. Roc ko we brzmie nia
wy ko ny wa ne na ży wo, ele men ty stand -upu oraz bez po -
śred ni kon takt z pu blicz no ścią na da ją przed sta wie niu kon -
cer to wą ener gię.
Pa weł Do ma ga ła wcie la się w Mar cy sia, Ja kub Za jąc gra
Ma ka ra, Prze my sław Ko siń ski – Ja ro mi ra, a Se ba stian Sko -
czeń – Liz zy’ego. Woj ciech So larz wy stę pu je w ro li wój ta.
Na sce nie to wa rzy szą im Ka mi la Ku both -Schu chardt i Ka -
ta rzy na Gra bow ska.
Choć spek takl przede wszyst kim ba wi, nie bra ku je w nim
re flek sji nad prze mi ja niem i do ro sło ścią. Bo ha te ro wie mu -
szą od po wie dzieć so bie na py ta nie, czy ży cie zgod ne z mło -
dzień czy mi ide ała mi jest moż li we, gdy po ja wia ją się
co dzien ne obo wiąz ki i fi nan so we zo bo wią za nia. To opo -
wieść o ma rze niach, z któ rych trud no zre zy gno wać, na wet
je śli rze czy wi stość zmu sza do zmia ny pla nów.
Au to rem sztu ki jest Prze my sław Ju rek, re ży ser ką Al do na
Fi gu ra, a ko stiu my przy go to wa ła Zu zan na Mar kie wicz.
„Exter mi na tor” wpi sał się w je go for mu łę ja ko pro po zy cja
łą czą ca roz ryw kę z te ma ta mi bli ski mi co dzien ne mu ży ciu.
Roc ko wa mu zy ka, ak tor ski hu mor i hi sto ria przy ja ciół,
któ rzy pró bu ją od na leźć się po la tach, stwo rzy ły wi do wi -
sko o wy ra zi stym cha rak te rze. So bot ni spek takl był oka zją
do spo tka nia ze zna ny mi ak to ra mi i hi sto rią, w któ rej roc -
ko wa ener gia łą czy się z hu mo rem oraz re flek sją nad ży cio -
wy mi wy bo ra mi.
„Exter mi na tor” przy po mi na, że choć czas mi ja, a rze czy wi -
stość po tra fi zmie nić na sze pla ny, daw ne pa sje i ma rze nia
wciąż mo gą po zo sta wać waż ną czę ścią na sze go ży cia.

MORDY
Były występy, muzyka,
wspólne rozmowy
i stoły pełne jesiennych
przysmaków. Ale
przede wszystkim byli
ludzie, którzy znaleźli
czas, by spotkać się
i pobyć razem.
W ostatnią niedzielę
października świetlica
wiejska w Radzikowie
Wielkim wypełniła się
mieszkańcami i gośćmi
III Jesiennego Festiwalu
Dyni. Za organizacją
wydarzenia po raz
kolejny stanęło
miejscowe Koło
Gospodyń Wiejskich.

Je sien ne spo tka nie po ka za ło, że
do stwo rze nia wy jąt ko wej at -
mos fe ry nie po trze ba wie le. Wy -
star czą za an ga żo wa ni miesz -
kań cy, chęć wspól ne go dzia ła -
nia i po mysł, któ ry po tra fi po łą -
czyć po ko le nia. W Ra dzi ko wie
Wiel kim ta kim po my słem stał
się Fe sti wal Dy ni, któ ry już po
raz trze ci zgro ma dził lo kal ną
spo łecz ność wo kół mu zy ki, do -
brej za ba wy i sma ków je sie ni.

Or ga ni za to rzy za dba li o róż -
no rod ny pro gram ar ty stycz ny.
Przed pu blicz no ścią wy stą pi li
ucznio wie Szko ły Pod sta wo wej
im. ks. kan. Ka zi mie rza Dy mi -
tro wi cza w Ra dzi ko wie Wiel -
kim, pre zen tu jąc przy go to wa ne
wy stę py. Swo je umie jęt no ści ta -
necz ne po ka za ła rów nież miej -
sco wa gru pa tań ca no wo cze -
sne go In di go Dan ce Art pod kie -
run kiem Kai Paw łow skiej. Mu -
zy kę i spo rą daw kę hu mo ru za -
pew nił lo kal ny ze spół wo kal ny
i ka ba ret „Ko zia ry”, a ko lej nym
punk tem pro gra mu był kon cert
ze spo łu „LI VE DU ET”.

Za tym wszyst kim kry ła się
jed nak przede wszyst kim pra -
ca i za an ga żo wa nie człon kiń
Ko ła Go spo dyń Wiej skich.
Przy go to wa nie wy da rze nia
wy ma ga ło wie lu dni pra cy, ale,

jak pod kre śla prze wod ni czą ca
ko ła, naj więk szą sa tys fak cję
przy nio sła obec ność miesz -
kań ców i at mos fe ra wspól ne -
go świę to wa nia.

– Za le ży nam, aby każ da edy cja
Je sien ne go Fe sti wa lu Dy ni by ła
miej scem in te gra cji i do brej,
wspól nej za ba wy. Przy go to wa nia
trwa ły wie le dni, ale uśmie chy na
twa rzach przy by łych na to wy da -
rze nie go ści są dla nas naj pięk niej -
szą na gro dą. Dzię ku je my wszyst -
kim wy stę pu ją cym za wspa nia łe
emo cje na sce nie, a uczest ni kom za
wspól nie spę dzo ny czas i nie zwy -
kłą at mos fe rę – pod su mo wu je Na -
ta lia Li piń ska, prze wod ni czą ca
KGW w Ra dzi ko wie Wiel kim.

Trud no wy obra zić so bie Fe -
sti wal Dy ni bez ku li nar nych
spe cja łów. Człon ki nie KGW
przy go to wa ły bo ga tą de gu sta -
cję po traw, w któ rych kró lo wa -
ła wła śnie dy nia. Na sto łach nie
za bra kło dań słod kich i wy traw -
nych oraz do mo wych wy pie -
ków. Uczest ni cy mo gli spró bo -
wać róż nych je sien nych sma -
ków, a nie ma łym za sko cze niem
oka za ła się roz grze wa ją ca ka wa
dy nio wa. Przy go to wa ne przy -
sma ki by ły nie tyl ko ku li nar ną
atrak cją, ale też oka zją, by za -
trzy mać się na chwi lę, po roz -
ma wiać i spę dzić czas w są siedz -
kim gro nie.

Na za pro sze nie or ga ni za to -
rów od po wie dzie li miesz kań cy
Ra dzi ko wa Wiel kie go, in nych
miej sco wo ści z te re nu mia sta
i gmi ny Mor dy oraz za pro sze ni
go ście. W wy da rze niu uczest ni -

czy li m.in. pro boszcz pa ra fii
pw. św. Ja na Chrzci cie la w Ra -
dzi ko wie Wiel kim ks. Mi chał
Wa wer ski, wi ce prze wod ni czą -
cy Ra dy Po wia tu w Sie dl cach
Ma rek Go rza ła, za stęp ca bur -
mi strza Mia sta i Gmi ny Mor dy
dr inż. Piotr Mi cha lak, rad ny
Ra dy Po wia tu w Sie dl cach Woj -
ciech Biar da, rad ny Ra dy Miej -
skiej w Mor dach Grze gorz Ra -
dzi kow ski oraz za stęp ca dy -
rek to ra Miej sko -Gmin ne go
Ośrod ka Kul tu ry w Mor dach
Emi lia Biar da.

Zna cze nie ta kich spo tkań dla
miesz kań ców pod kre ślił rów -
nież wi ce bur mistrz Mor dów.

– Je sień w na szej gmi nie ma wy -
jąt ko wy urok, a III Je sien ny Fe sti -
wal Dy ni w Ra dzi ko wie Wiel kim to
do sko na ły do wód na to, jak wspa -
nia le po tra fi my się in te gro wać wo -
kół lo kal nych ini cja tyw. Człon ko -
wie z KGW w Ra dzi ko wie Wiel kim

po raz ko lej ny przy go to wa li wy da -
rze nie na naj wyż szym po zio mie,
łą cząc po ko le nia przy wspól nej za -
ba wie, mu zy ce i wy śmie ni tych po -
tra wach – za zna cza dr inż. Piotr
Mi cha lak, wi ce bur mistrz Mor dów.

III Je sien ny Fe sti wal Dy ni był
czymś wię cej niż oka zją do spró -
bo wa nia je sien nych po traw czy
obej rze nia wy stę pów. Stał się
prze strze nią do spo tkań, roz -
mów i bu do wa nia są siedz kich
re la cji. Bo wła śnie w ta kich
chwi lach, kie dy miesz kań cy
spo ty ka ją się przy wspól nym
sto le, dzie lą ra do ścią i po świę -
ca ją so bie czas, naj le piej wi dać
si łę lo kal nej wspól no ty. A za an -
ga żo wa nie człon kiń KGW w Ra -
dzi ko wie Wiel kim po ka zu je, jak
wie le moż na zro bić dla swo jej
miej sco wo ści, kie dy za po my -
słem sto ją lu dzie, któ rym po
pro stu za le ży na in nych.

RED.
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Dynia połączyła mieszkańców

Or ga ni za to rzy za dba li o róż no rod ny pro gram ar ty stycz ny. 

W Ra dzi ko wie Wiel kim  Fe sti wal Dy ni już po raz trze ci zgro ma dził lo kal ną spo łecz ność.
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NIE RU CHO MO ŚCI 
SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze daz bez po sred nia
w cen trum Sie dlec du ze go do -
mu o po wierzch ni 250m2+
piw ni ca 100m2+ ga raz 50m2.
Po wierzch nia dzial ki 1070m2.
Nie ru cho mosc na da je sie dla
ro dzi ny z my sla o biz ne sie lub
in we sty cji. Za dzwon i umow
sie na pre zen ta cje. Te le fon:
606 791 566  ma il: Sko rup ki
35@gma il.com

Sprze dam dom 80m kwa dra -
to wyh, Ra dzi ków Wiel ki gm.
Mor dy, tel. 790 598 500

NIE RU CHO MO ŚCI 
KU PIĘ :
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI 
WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM  I OGRÓD 
SPRZE DAŻ:
Sprze dam kom plet do

chrztu dla dziew czyn ki tel. 799
229 833

Sprze dam fo tel ob ro to wy
i biur ko ciem ne 80 x 160, Sie dl -
ce. Tel.: 696 328 498

Sprze dam drzwi ga ra żo we
Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne

uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746
102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

Sprze dam umy wal kę i zle -
wo zmy wak, 4 ko ła do sa mo -
cho du 19 z fel ga mi wie lo se zo -
no we, tel. 516 573 578

DOM I OGRÓD 
KU PI Ę :
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik 50 ko ni

za chod ni, 519 575 958
Sprze dam pa śni ki dla trzo dy

chlew nej, tel. 693 179 048
Sprze dam dwie ja łów ki si -

men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam prze trzą sacz ka -
ru ze lo wy 2 tar czo wy i zgra biar -
kę, tel. 799 228 833

Sprze dam agre gat upra wo -
wy do siew ni ka, tel. 503 376 331

ROL NI CZE KU PIĘ :
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.

MO TO RY ZA CJA 
SPRZE DAM:
Opel An ta ra 2008 r., 200 tys.

prze bie gu. Tel. 693-179-048
Sprze dam 4 ko ła do ma lu -

cha, tel. 799 228 833
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519
575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.
519 575 958

Sprze dam Opel Cor sa, rok
2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam Opel Me ri va 1.7 D,
2004r. 519 575 958

Sprze dam kom bajn Class sze -
ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

MO TO RY ZA CJA 
KU PIĘ :
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne
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PIŁKA NOŻNA
Trzy kolejne porażki
i widmo narastającego
kryzysu - z takim
bagażem piłkarze
Pogoni Siedlce
pojechali do Opola. Na
trudnym terenie zdołali
jednak wywalczyć
bezcenne zwycięstwo
1:0.

Pierw sza po ło wa me czu by ła
wy rów na na. W 23 mi nu cie Szy -
mon Ko bu siń ski nie zdo łał na
ra ty po ko nać Mi ło sza Mlecz ki.
Za chwi lę dwie oka zje stwo rzy -
li so bie go spo da rze, za spra wą
ude rzeń Pa try ka Szy sza i Bar -
to sza Bie drzyc kie go. Na po ste -
run ku był jed nak Ja kub Le ma -
no wicz. 

W koń ców ce pierw szej po ło -
wy to Po go ni ści mo gli po ku sić
się o otwar cie wy ni ku. Naj pierw
Ja kub Po chcioł był bli sko tra fie -
nia sa mo bój cze go, a na stęp nie
Prze my sław Szur i Ma ciej Ro so -
łek nie zdo ła li umie ścić pił ki
w siat ce.

Z kom ple tem punk tów
Dru ga po ło wa roz po czę ła się

do sko na le dla ze spo łu Ada ma
No co nia. Rajd i do środ ko wa nie
Kry stia na Mi sia z mi zer nym
skut kiem prze ciął To masz Gaj -
da, pił ka tra fi ła pod no gi Ro soł -
ka, któ ry pew nie umie ścił pił kę
w bram ce. W 70 mi nu cie oka zję
na wy rów na nie miał Jo shua
Pérez, ale ude rzył nie cel nie. Sie -
dem mi nut póź niej cel ny strzał
na bram kę go spo da rzy od dał
Ma te usz Ma rzec. Trzy mi nu ty
póź niej czuj ność Le ma no wi cza
spraw dził Sta ni sław Gie ro ba.
Do koń ca spo tka nia Sie dl cza nie
do brze bro ni li ko rzyst ne go re -
zul ta tu i wy wieź li z Opo la upra -
gnio ne 3 punk ty.

Z chłod ną gło wą
i że la zną kon se kwen cją
Dla szko le niow ca bia ło -nie -

bie skich, Ada ma No co nia, by ło
to spo tka nie szcze gól ne: peł ne
tak tycz nej dys cy pli ny, prze ła -

my wa nia ba rier oraz sen ty men -
tal nych wzru szeń. 

Klu czem do wy wie zie nia
kom ple tu punk tów oka za ło się
uszczel nie nie de fen sy wy, któ ra
w po przed nich me czach tra ci ła
zde cy do wa nie zbyt wie le bra -
mek. Po goń w Opo lu za gra ła
z chłod ną gło wą i że la zną kon -
se kwen cją. - Po wie dzia łem swo -
jej dru ży nie, że mu si my zna leźć
do bry ba lans po ostat nim me -
czu z Rze szo wem mię dzy obro -
ną a ata ko wa niem. I ten ba lans
dzi siaj był - tłu ma czył na kon fe -
ren cji pra so wej tre ner No coń. -
Mój ze spół zno wu był bar dzo
zdy scy pli no wa ny, po ukła da ny,

nie stra ci li śmy bram ki, co, mo -
im zda niem, dzi siaj by ło klu czo -
we. A do te go bar dzo groź ny
w ofen sy wie i ta ki ze spół na
pew no chciał bym wi dzieć
w dal szej czę ści se zo nu.

Sie dl cza nie ob ję li pro wa dze -
nie w pierw szej czę ści spo tka -
nia, jed nak po zmia nie stron go -
spo da rze ze pchnę li ich do głę -
bo kiej de fen sy wy. Mi mo na po -
ru Od ry i se rii do środ ko wań
w po le kar ne, go ście nie da li wy -
rwać so bie pro wa dze nia, choć
sa mi ża ło wa li nie wy ko rzy sta -
nych kontr ata ków. - By ły oka -
zje, że by strze lić dru gą bram kę
i za bić ten mecz. Tak się nie sta -

ło - re la cjo no wał szko le nio wiec
bia ło -nie bie skich. - Od ra by ła
po tem już groź na, by ło spo ro
do środ ko wań. Po zmia nach Pe -
rez wniósł du żo oży wie nia
w sze re gi Od ry, ale wy trzy ma li -
śmy ten na pór. Bar dzo się cie -
szę z te go zwy cię stwa.

Py ta ny o po świę ce nie for ma -
cji ofen syw nej w grze obron nej,
No coń za zna czył, że fun da men -
tem do brej po sta wy by ła płyn -
na fa za przej ścia, po zwa la ją ca
two rzyć groź ne sy tu acje po od -
bio rze pił ki. - Wszy scy dzi siaj za -
gra li śmy do brze w de fen sy wie.
Uwa żam też, że je że li cho dzi
o dzia ła nia ofen syw ne, to dzi -

siaj wszyst ko by ło na do brym
po zio mie - pod kre ślił tre ner. -
Tak więc nie tyl ko de fen sy wa,
bo sy tu acje nie two rzą się tyl ko
z gry de fen syw nej.

Cie płe przy ję cie tre ne ra
Dla No co nia triumf na sta dio -

nie przy uli cy Ole skiej miał rów -
nież wy miar sym bo licz ny - po -
zwo lił zrzu cić z bar ków wie lo -
let ni kom pleks me czów z Od rą.
- Ja ko tre ner ni gdy z Od rą nie
wy gra łem, za wsze prze gry wa li -
śmy, mo że mi ni mal nie, bo mi -
ni mal nie, ale by ły to prze gra ne.
A dzi siaj pierw sze zwy cię stwo,
tak więc cie szy my się po dwój -

nie - przy znał z sa tys fak cją.
Po koń co wym gwizd ku nie

za bra kło tak że emo cji po za -
spor to wych. Opol scy ki bi ce zgo -
to wa li swo je mu by łe mu tre ne -
ro wi wy jąt ko wo cie płe przy ję -
cie, skan du jąc je go na zwi sko. -
Od ra to jest wiel ki klub z wiel ki -
mi tra dy cja mi, tym bar dziej jest
dla mnie mi łe, że ki bi ce pa mię -
ta ją ten faj ny czas, któ ry tu taj
wspól nie prze ży li śmy. Tak więc
i zwy cię stwo, i przy ję cie. I bar -
dzo im za to dzię ku ję - za koń -
czył wzru szo ny szko le nio wiec
Po go ni. 

Na stęp ny mecz Po goń ro ze -
gra we wto rek, 3 li sto pa da, na
wła snym bo isku z Ru chem Cho -
rzów. Po czą tek spo tka nia
o godz. 18.00.

MC/KO

Betc lic I li ga
12 KO LEJ KA
Od ra Opo le - Po goń Sie dl ce

0:1 (0:0)
BRAM KA: Ma ciej Ro so łek 49
Od ra: 1. Mi łosz Mlecz ko - 22.

Ma te usz Spy cha ła (68, 33. Fi lip
Kup czyk), 6. Ja kub Po chcioł, 3.
Jiří Pi roch, 55. Mak sy mi lian
Pin got, 23. Bar tosz Bie drzyc ki -
20. Pa tryk Szysz (54, 11. Jo shua
Pérez), 52. Cássio (60, 24. Mi -
chał Na le pa), 14. To masz Gaj -
da, 10. Bar tło miej Ba rań ski
(54, 77. Sta ni sław Gie ro ba) - 9.
Mi chał Fe liks (60, 17. Bra ni slav
Spáčil)

PO GOŃ: 57. Ja kub Le ma no -
wicz - 29. Łu kasz Trep ka, 26. Fi -
lip Ken dzia, 4. Prze my sław
Szur, 2. Kry stian Miś - 21. Szy -
mon Ko bu siń ski (83, 95. Ni ko -
dem Zie lon ka), 31. Er nest Dzię -
cioł (90, 72. Se ba stian Szczyt -
niew ski), 16. Bar tło miej Po czo -
but (83, 6. Ma te usz Ki zy ma), 7.
Da mian Szu pry tow ski (73, 10.
Ra fał Ma kow ski), 56. Ce za ry
De mia niuk (73, 17. Ma te usz
Ma rzec) - 9. Ma ciej Ro so łek

ŻÓŁ TE KART KI: Pa tryk Szysz
19, Bra ni slav Spáčil 75 - Ra fał
Ma kow ski 78, Er nest Dzię cioł
89, Se ba stian Szczyt niew ski
90+4

SĘ DZIA: Piotr Paz dec ki (Ko -
sza lin).

Rosołek królował w niedzielę
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Strzelec zwycięskiej bramki Maciej Rosołek.

FO
T
. 

R
A

FA
Ł 

W
Y

SO
C

K
I/

M
K

P
 P

O
G

O
Ń

 S
IE

D
LC

E

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Życie regionalnego sportu

eprasa.pl 08ed19ca50



RUGBY
Rugbiści Awenty MKS
Pogoni Siedlce odnieśli
efektowne zwycięstwo
w 7. kolejce Ekstraligi.
Podopieczni Łukasza
Nowosza pokonali na
wyjeździe
Budowlanych Lublin
70:14.

Sie dl cza nie by li zde cy do wa ny -
mi fa wo ry ta mi spo tka nia i po -
twier dzi li to na bo isku. Już
w pierw szej po ło wie wy pra co -
wa li prze wa gę, któ rej go spo da -
rze nie by li w sta nie od ro bić. Do
prze rwy mi strzo wie Pol ski pro -
wa dzi li 42:0.

W dru giej czę ści me czu lu bli -
nia nie zdo ła li zdo być pierw sze
punk ty. Gra by ła bar dziej wy -
rów na na, a Po go ni nie po ma ga -
ły ka ry na kła da ne na jej za wod -
ni ków. Żół ty mi kart ka mi zo sta li
uka ra ni Se ba stian Ko stał kow -
ski, Va ha Ha la ifo nua i Wi ta lij
Kra ma ren ko. Nie wpły nę ło to
jed nak na koń co we roz strzy -
gnię cie. Sie dl cza nie zdo by li po
prze rwie ko lej ne 28 punk tów
i zwy cię ży li róż ni cą 56 punk -
tów.

Po goń za koń czy ła spo tka nie
z dzie się cio ma przy ło że nia mi.
Po dwa zdo by li Kry stian Ada -
miak i Piotr Wi śniew ski. Naj sku -
tecz niej szym za wod ni kiem sie -
dlec kie go ze spo łu był Da niel
Gdu la, któ ry uzy skał 14 punk tów
z sied miu pod wyż szeń. Pierw sze
przy ło że nie w se nior skiej ka rie -
rze za no to wał Bar tosz Strza łek.

Zwy cię stwo po zwo li ło sie dl -
cza nom do pi sać ko lej ne punk ty
do li go we go do rob ku. Po sied -
miu ko lej kach Po goń zaj mu je
trze cie miej sce w ta be li z 24
punk ta mi.

31 paź dzier ni ka o godz. 12:00
mi strzo wie Pol ski po dej mą na

wła snym bo isku Le chię Gdańsk.
EKS TRA LI GA, 7. KO LEJ KA: PGE

Edach Bu dow la ni Lu blin
– Awen ta MKS Po goń Sie dl ce
14:70 (0:42).

Punk ty: Ku zi wa kwa she Ka -
zem be 5, Mi chał Pa siecz ny 5, Ti -
re que Apol les 4 – Da niel Gdu la
14, Kry stian Ada miak 10, Piotr
Wi śniew ski 10, Łu kasz Kor neć 7,
Kac per Bo gusz 5, Wi ta lij Kra ma -
ren ko 5, Ma noa La tu 5, Pa tryk
Rek su lak 5, Bar tosz Strza łek 5, Ję -
drzej No wic ki 4.

ŻÓŁ TE KART KI: Kac per Ja wor -
ski, Ju an -Pier re Bay er – Se ba -
stian Ko stał kow ski, Va ha Ha la -
ifo nua, Wi ta lij Kra ma ren ko. ID

Redaguje: Iwona Dąbrowska 
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Życie sportu
Dziesięć przyłożeń w Lublinie

SIATKOWKA
Siat ka rze KPS Sie dl ce nie zdo -
ła li prze ła mać nie ko rzyst nej
pas sy w roz gryw kach TAU RON
1. Li gi. W pią tek, 23 paź dzier ni -
ka, pod opiecz ni tre ne ra Wi tol -
da Chwa sty nia ka prze gra li
przed wła sną pu blicz no ścią
z CUK Anio ła mi To ruń 0:3
(21:25, 23:25, 20:25). 

Spo tka nie siód mej ko lej ki
TAU RON 1. Li gi ro ze gra no
w piąt ko wy wie czór w ha li
ARMS przy ul. Pru sa 6. Przed
miej sco wą dru ży ną sta ło wy -
ma ga ją ce za da nie. 

Po czą tek spo tka nia na le żał
do ze spo łu z To ru nia, któ ry wy -
pra co wał prze wa gę punk to wą.
Sie dl cza nie nie za mie rza li jed -
nak od da wać pierw szej par tii
bez wal ki. Go spo da rze stop nio -
wo zmniej sza li dy stans do prze -
ciw ni ków. W pew nym mo men -
cie zbli ży li się do Anio łów na za -
le d wie je den punkt, do pro wa -
dza jąc do wy ni ku 16:17. Był to
sy gnał, że KPS po tra fi na wią zać
wy rów na ną ry wa li za cję z wy żej
no to wa nym prze ciw ni kiem.

W de cy du ją cej fa zie se ta sku -
tecz niej si oka za li się jed nak to -
ru nia nie. Go ście po peł nia li
mniej błę dów i za cho wa li prze -

wa gę, zwy cię ża jąc 25:21. Naj wię -
cej emo cji przy nio sła dru ga od -
sło na spo tka nia. To ru nia nie
roz po czę li ją od pro wa dze nia
3:0, a w dal szej czę ści wy pra co -
wa li pię cio punk to wą prze wa gę
19:14. Wy da wa ło się, że tak że ta
par tia za koń czy się pew nym
zwy cię stwem przy jezd nych.

Siat ka rze KPS po ka za li jed -
nak cha rak ter. Du ży udział
w od ra bia niu strat miał Mi -
chał Gra bek, któ re go sku tecz -
ne za gryw ki po mo gły go spo -
da rzom od zy skać kon takt
z prze ciw ni kiem. Sie dl cza nie
do pro wa dzi li do re mi su 19:19,
przy wra ca jąc emo cje w koń -
ców ce se ta. Był to naj lep szy
frag ment piąt ko we go wy stę -
pu KPS. Miej sco wy ze spół po -
ka zał, że na wet w trud nym po -
ło że niu po tra fi wal czyć o od -
wró ce nie lo sów par tii.

Nie ste ty, w naj waż niej szych
ak cjach wię cej sku tecz no ści za -
cho wa li go ście. Anio ły zwy cię -
ży ły 25:23, obej mu jąc pro wa -
dze nie 2:0 w ca łym me czu. Dla
go spo da rzy by ła to szcze gól nie
bo le sna stra ta, po nie waż po
uda nym po ści gu po ja wi ła się
re al na szan sa na wy gra nie se -
ta. Przed trze cim se tem sy tu -
acja KPS by ła już bar dzo trud -

na. Aby po zo stać w me czu, sie -
dl cza nie mu sie li wy grać ko lej -
ną par tię. To ru nia nie nie po -
zwo li li jed nak go spo da rzom
na po wtó rze nie emo cjo nu ją ce -
go po ści gu z dru gie go se ta.
Kon tro lo wa li prze bieg gry
i sku tecz nie wy ko rzy sty wa li
swo je atu ty.

Jed nym z naj waż niej szych
ele men tów róż nią cych obie
dru ży ny oka zał się blok. Go ście
zdo by li w ten spo sób osiem
punk tów, pod czas gdy sie dl -
cza nie nie za no to wa li ani jed -
ne go punk to we go blo ku. Ta
dys pro por cja do brze ob ra zu je
je den z pro ble mów, z któ ry mi
KPS mu siał zmie rzyć się
w piąt ko wym spo tka niu.

Trze cia par tia za koń czy ła się
zwy cię stwem Anio łów 25:20,
a ca ły mecz wy gra ną to ru nian
3:0.

Te raz naj waż niej sze bę dzie
prze ło że nie ta kich mo men tów
na bar dziej rów ną grę w ca łym
spo tka niu. 

Naj bliż szy mecz sie dlec cy
siat ka rze ro ze gra ją w so bo tę,
31 paź dzier ni ka, na wy jeź dzie
prze ciw ko KPS Płock. Po czą tek
spo tka nia za pla no wa no na go -
dzi nę 17:00.
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Anioły zbyt mocne

Po goń za koń czy ła spo tka nie z dzie się cio ma przy ło że nia mi. 
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